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oniec wojny domowej w H 


Decydujące posiedzenie Komitetu Nieinterwencji — 


Gena 10 groszy. Rok XXIV 


Kamienie żółciowe 


powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 


dla krwi, 
maitych dolegliwości: 


Zanieczyszczona krew może powodować 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 


szereg TOZ- 


w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, 


plamy i wyrzuty na skórze. 
organizm 


racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. 
doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 


nie 


materii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
zastosowanie 


otyłości,  artretyźmie 
H Niemojewskiego 
„Cholekinaza* M 
oraz apteki i składy apteczne. 


mają 
Broszury 


Niemojewskiego, Warszawa, Nowy - Świat 


iszpanii? 


Choroby złej przemiany materii niszczą 
i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą ku- 


Dwudziestolet- 


żółciowych,  żóltaczce, 
zioła  „Cholekinaza” 


bezpłatne wysyła labor. fiz. chem, 


o 


Czy Włosi 


wycofają swe oddziały z terenu hiszpańskiego 


LONDYN. 
dyplomatyczny 


Korespondent | życie umowy  angielsko"włos: 
„Sudnay  Tie| kiej z dn. 16 kwietnia b. r. i że 


mes", komentując ostatnie spot! rząd angielski podziela to życze 


kanie ambasadora angielskiego 
w Rzymie lorda Pertha z mini» 


strem hr. Ciano, twierdzi, że 
konferencja była spowodowa: 
na pragnieniem och przys 


śpieszenia terminu wejścia w 


Wyjazd min. 
Świętosławskiego 
z Bukaresztu 


BUKARESZT. Ostatni dzień 
potu ministra  Świętosławs= 


jego w Rumunii nie miał cha: 


rakteru oficjalnego. W godzie 
nach porannych min. Święto» 
sławski wyjechał wraz z otocze 
diem z aresztu celem zwie» 
dzenia zagłębia naftowego w 
dolinie Prahova oraz górskiej 
stacji NE Sinaja. 

O godzinie 21.30 min. Świę: 
tosławski wsiadł w Ploesti do 
pociągu, którym 
Warszawy. 


odjechał do t 


nie, 


Na przeszkodzie jednak stoi 
fakt, że premier Chamberlain 
zobowiązał się wobec swego 
parlamentu, że układ nie wej: 
dzie w życie przed wycofaniem 
wojsk =łoóskich z Hiszpanii, 


czyli de facto po zakończeniu 
hiszpańskiej wojny domowej. 

Trudno przypuścić aby pre: 
mier Chamberlain mógł w jas 
kiš sposób przejść nad tym do 
porządku dziennego. 

Wiele będzie zależało — zas 
znaczą dziennik wynie 
ków wtorkowego posiedzenia 
głównej podkomisji nieinter: 
wencji. Projekt wiska komi: 


sji międzynarodowej do obu 
Hiszpanii dla kontrolowania e: 
wakuacji ochotników natrafia 
na trudności z powodu żądania 
Rosji Sowieckiej, aby równo: 
cześnie z wyjazdem komisji wy 
jechali do portów hiszpańskich 
obserwatorzy międzynarodowi. 


Francja starała się o znaleziee 
nie kompromisu, któryby usuz 


nal te trudności. Jeżeli stara- 
nia doprowadzą do pomyśle 
nych wyników, to projekt ewa 
kuacji ochotników cudzoziem: 
skich z Hiszpanii powinien być 
ostatecznie przyjęty na wtorko 
wym posiedzeniu podkomisji 
nieinterwencji a tym samym ter 
min wejścia w życie układu an 
gielskowłoskiego byłby przy: 
śpieszony. 


Dalsze wieści z terenu zmagań na Dalekim Wschodzie 


roku wylewy rzek zbiegną się | kręty wojenne zostały zatopio: 


PEKIN. Wiadomość o wybu 
chu epidemii cholery w Czifu 
wywołała w Pekinie poważne za 
niepokojenie. Z Dairenu, Tiente 
sinu i Pekinu wyjechali samolos 
tami japońscy jebie: celem nie 
sienia pomocy władzom w ob: 
szarach zagrożonych epidemią. 

Obawa, że zwykłe w tej porze 


500 osób w 


płomieniach 


Strasziiwy pożar w sali koncertowej 


LONDYN. W niedzielę, w 
znanej miejscowości kąpielowej 
Blackpool nad morzem Irlandz= 
kim bstwo Lancaster) wy: 
bucht wielki pożar, którego rozs 
miary oraz wyrządzone przez o% 
gień straty są trudne do ustale: 


nia. a 
Pożar wybuchł w pawilonie 


koncertowym, w którym znajdo 
wało się około 500 osób. Wśród 
obecnych w pawilonie oraz na 
wybrzeżu wybuchła panika. Po» 
licja i straż pożarna rozpoczęły 
natychmiast akcję ratowniczą. 

Dotychczas nie wiadomo, czy 
pożar pociągnął za sobą ofiary 
w ludziach. 


Powodzie i nieurodzaj 
nawiedziły Albanię 


TIRANA. Albania została w 


Szef rządu włoskiego Musso» 


skiemu w imieniu Włoch 10.000 


da bieżącego roku nawiedzo» | lini podarował rządowi albańs 
na klęską 


wodzi oraz nieuros 
' dzajem. Śpodalewasty jest ims 
port wielkiej ilości kukurydzy. 


centnarów podwójnych kukury» 
dzy celem rozdania biednym. 


Ks. Windsoru ukończyła 42 lata 


Księstwo wbrew pogłoskom nie pojadą do Londynu 


PARYŻ. Księżna Windsoru, 
zona b. króla Jerzegy, ukończy» 
ła wczoraj 42 lata. Księstwo spę 
dzili dzień w towarzystwie kil- 
ku bliskich znajomych w swej 
willi La Cros w Cap d' Antibes. 
Księżna Windsor otrzymała 
bardzo wiele listów i depesz 


w 
= 


gratulacyjnych przeważnie 
Ameryki, 

W kołach zbliżarych do księ 
stwa Windsoru p>dkreślają, że 
pogłoski jakoby para książęca 
zamierzała w ciągu jesieni b.r. 
przybyć do Londynu na parę ty 
godni, nie odpowiadają rzeczys 
wistości. 


ze sztucznie wywołaną powo: 
dzią okazała się nieuzasadniona. 
Niski stan wody na rzece, spo 
wodowany przerwaniem. licze 
nych tam, ułatwia prace nad nas 
prawą wielkiego mostu ni Żółe 
tej Rzece w pobliżu Tsinanfu. 

TOKIO. Ag. Domei donosi: 
Jedna trzecia część miasta Kiu: 
giang zalana została wodami we 
zbranej Jangtse. Stan wody na 
rzece podnosi się stale i wkróte 
ce klęska powodzi zagrażać bę 
dzie Hankou. 

Wylew Rzeki Żółtej uiegł na 
tomiast zahamowaniu w północ 
nych częściach prowincji Hos 
nan. 


TOKIO.  Wodnopłatowce 
japońskie dokonały nalotu na 
Lungnan na granicy Kiangsi i 
Kwantungu. Pomiędzy eskadrą 
japońską a samolotami chiński 
mi wywiązała się bitwa, która 
zakończyła sie strąceniem 10 sa 
molotów chińskich, 


Japończycy stracili dwa sas 


moloty. 
SZANGHAJ. Z Hankou do 
noszą: Komunikat chiński 


twierdzi, że cztery japońskie o: 


ne na rzece Jangtse przez eska: 
drę samolotów chińskich. 
SZANGHAJ. W restauracji 
ma Fuczau Road dokonano zaz 
machu na Jen*Paona, jednego 
dyrektorów sekcji w urzę 
dach municypalnych Szangha: 


> 
a 


| 


ju. Jen-Paon zmarł ż odniesio» 
nych ran, 

„ Zbłąkane kule zabiły znajdu» 
jącą się w restauracji Chinkę i 
raniły -dwóch Chińczyków. Ax 
gencja Domeij zaznacza, że Jen 
był znany ze swych sympatii 
projapońskich. 


Skazanie adw. Jedlińskiego 


za udział w strajku rolnym 


PRZEMYŚL. W niedzielę w |skim i przeworskim 


powstrzy 


południe został ogłoszony w Są mywał ludność idącą do miast 


dzie Okręgowym w Przemyślu 
wyrok w toczącym się od kilku 
nastu dni procesie mgr. Tedlińr 
skiego. 

Sąd uznał oskarżonego wine 
nym przestępstwa kierowania 
związkiem, który terorem i gwał 
tem w drugiej połowie sierpnia 
1937 roku podczas t.zw. strajku 
tolnego w powiecie jarosław» 


niszcząc niesione ptodukty. 

Sąd skazał oskarżonego na 
rok. i sześć miesięcy więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego 
Wniosek obrony o uchylenie 
środka zapobiegawczego zgod- 
nie wniesionym sprzeciwem 
prokuratora został odrzucony,— 
wobec czego Jedliński pozosta: 
nie nadal w więzieniu. 


4 
pa 


Walki w Hiszpanii 


SARAGOSSA. Oddziały po 
wstańcze posuwają się naprzód 
na froncie Termet Moze Śród 
ziemne, Odziały gen. Varela po 
suwają się w kierunku południo 


wym na linii Camarena de la 
Sierra. Wojska rządowe wyco 


fują się, pozostawiając znaczną 
ilość amunicji i sprzętu wojen 
nego. 


Zamach na burmistrza 


Fala terroru objęła całą Palestynę 
JEROZOLIMA, Akcja tere | jawiających się w różnych czę: 
rorystów palestyńskich skiero: | ściach kraju oraz przeciwko o: 


wana jest obecnie przeciwko 
wioskom arabskim w celu zmu 
szenia ich do zaopatrywania w 
żywność uzbrojonych band, po 


- Pociąg wpadł do rzeki! 


poniosło 80 osób 


mier 


CHICAGO. Na linii kolejo: 
vej Seattle — Chicago w stanie 
Montana w JaK miejscowo 
ści Saugus o 25 kim. na wschód 


od Miles City wydarzyła się 


katastrofa kolejowa, w której | 


zginęło 20 pasażerów i 4 funk» 
qanariuszy kolejowych. 
Lokomotywa i siedem wågos 


Cukiernia „KRAKOWIANKA” 


plac Kościuszki nr. 7 — 


nów luksusowych pociągu „O+ 
lympian“ wpadło do rzeki Cu« 
ster w chwili gdy pociąg znalażł 
się na moście uszkodzonym 
przez gwałtowną burzę. 

Specjalny pociąg szpitalny 
odwiózł do Chicago 47 ciężko 
rannych. 


NOWY JORK, Wedle doz 


tychczasowych danych, wczoraj 
sza katastrofa kolejowa w sta: 
nie Montana pociągnęła za sobą 
94 ofiary ludzkie, z czego 29 
zabitych. 

Jak przypuszczają, około +0 
zabitych znajduje się jeszcze w 
zatopionych wagonach. R=eka 
uniosła 7 trunów 


poleca najlepsze lody 


sobom, podejrzanym o udziela 
nie informacyj policji. 

W pobliżu Vassa el Falik 
znaleziono zwłoki jednego z 
miejscowych mieszkańców w 
okropny sposób zamordowane: 
go. W Kirbeth terroryści zabili 
kobietę podejrzaną o utrzymy» 
wanie kontaktu z policją, W in 
nych miejscowościach zabito . 
gółem 7«miu Arabów , 

W Tyberiadzie dokonano za 
machu na ulicy w biały dzień 
na burmistrza miasta. Napady 
te i zamachy wywołują wielkie 
zaniepokojenie wśród  ludnośe 
ci. W Napluzie opustoszały zu 
pełnie przedmieścia. Ludność 


*'nrzenosi się do centrum miasta. 


W Bita mieszkańcy z bronią 
w ręku stawiali opór terrorys: 
tom, których zmusili do uciecz 
ki. W jednej z miejscowości na 
północ od Ali zabito dwóch 
terrorystów, 


JUTRO 
“Dodatek Filmowy 
ZER RE ETEO EA: 


Spionetła cała dzielnica 
CZERNIOWCE. W mieście 


Botosani w północnej Mołdawii 
wybuchł olbrzymi pożar, które” 
go pastwą padła jedna z dziele 
nic miasta. 
Dziesiątki rodzin 


pozostał- 
bez dachu nad otowa 


pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 


Stre: 


Ea f e eS 


Nr. 173 


Po zgonie marszałka Sejmu Ś. p. Stanisława Cara 


Kto obejmie laske marszałkowską 


Największe szanse ma minister Opieki Spolecznej, Kościałkowski 


Urzędujący 
Sejmu Schaetzel zwołał posie: 
dzenie Sejmu na jutro o godz. 
5 min. 50, z następującym pos 
rządkiem dziennym: 

1) Zakomunikowanie Izbie o 
zgonie ś. p. Marszałka Sejmu 
Stanisława Cara. 

2) Wybór Marszałka Sejmu. 

Wicemarszałek Schaetzel zae 
komunikował posłom, że drugi 
punkt porządku dziennego za: 
mierza na znak żałoby odłożyć 
do 22 czerwca (środa) godz. 10. 

Jutrzejsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone będzie wyłącznie ue 
czczeniu pamięci Zmarłego Mar 
szałka Sejmu. Przemówienie wy 
głosi wicemarszałek Sejmu 
Schaetzel. 

W/ kołach politycznych duże 
zainteresowanie budzi środowe 
posiedzenie Sejmu. Wybór 
Marszałka Sejmu będzie bor 
wiem pewnego rodzaju próbą sił 
i > boke na terenie Izby. 

ymieniano następujące kan 
dydatury: wicemarszałka Mie: 
dzińskiego, wicemarszałka Scha 
stzla, ministra opieki acz] 


Kościałkowskiego, b. premiera | 
płk. Sławka. A; 
Wicemarszałek Miedziński | 


jak się dowiadujemy  oświade 
czył, że nie zamierza kandydo= 
aat. Ptk. Sławek jest jak wia- 
4omo przeciwnikiem tworzenia 
się jakichkolwiek grup politycz 
nych na terenie Izb, a więc i O. 


66/7 


| GRYPA PRZEZIEBIENIE | 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW; 


faias arypinalnych pretków sa an. atu. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
u e aodzowcni» ieteskcząrm w TOREBKACH 


wicemarszałek] Z. N. Kandydatura jego więc 


napotkała by na duże sprzeci* 
wy. Niektórzy oświadczyli 
wręcz, że i płk. Sławek nie zas 
mierza wystawić swej kandyda* 
tury. 

Duże szanse posiada urzędu 


jacy wicemarszałek Schaetzel,] a trzeba mieć na uwadze, że koj zesem Związku 


stojący politycznie bardzo blis- 
ko pik. Sławka. Kandydatura 
jego jest jednak niemile widzia 
na w O. Z. N., gdyż wicemare 
szałek Schaetzel nie zgłosił swo 


Poewiaków. 


ło parlamentarne O, Z. N. star | Min. Kościałkowski posiada je 


nowi najsilniejsze ugrupowanie | dnakże przeciwników, 


w Sejmie, 


Pozostaje więc kandydatura 


po obu 
stronach Izby. z 
Nie znaczy to jednak, że w 


ministra Kościałkowskiego, któ | ostatniej chwili wyskoczy jesze 
jego przystąpienia do O. Z. N,| ry należy do O. Z. N. i jest pre | cze jakaś kandydatura. 


Idzikowski zgłosił się do prokuratora 


i został osadzony w więzieniu na Pawiaku 


W związku z seńsacyjną roz- 
prawą, która odbywała się w 
Sądzie Okręgowym w Warsza: 
wie przeciwko b. posłowi Ed- 
wardowi Idzikowskiemu i dyr. 
dep. Min. Skarbu Michalskie= 
mu, przypominamy, iż pierwszy 
z nich, skazany został na 5 lat 
więzienia, drugi na 8. 

Jak wiadomo na skutek posta 
nowienia Sądu, wydano nakaz 
aresztowania obu skazanych. Po 
nieważ okazało się, że skryli się 
oni niewiadomo gdzie, policja 
O Oi S ozaieczhnnieińnód 


GIEŁDA 


Tendencja nadal mocna. 
Bank Polski płaci: 


TY 

franc. 1461, Fr. 
szwajc. 121.40, Fuńt ang.. 26,25, Gul: 
sz gd. 99.75, M. niem, 77, srebrna 
98. 


WALU 
Dolar 5.27, Fr. 


DEWIZY 
Belgia 90.25, Holandia 294.50, Eon 
dyn 26.38; N: Jorkskabel 5.30,75, Pa: 
ryż 14.81, Praga 18,48, Sztokholm 
136, Szwajcaria 121.90, 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dołarówka 42, 5 pr. inwest I em. 
81.50, serie 90,25, Il em. 82.25, serie 


||91.50, 4 pr. konsolid. 67, 4 i pół pr. 


poż. wewn. 65.25, Konwers. 70.25, 4 
ipół pr. LZW 64.25, 5 pr. LZW 1953 
r. 73,75, 5 pr. LZ nodai 19533 r; 66. 


B. Polski 119,50, Warsz. Cukier 


1]52.50, Warszawski Węgiel 27.50, Lil- 


pop 74, Ostrowiec 57.50, Starachowi= 
ce 36, Żyrardów 48. 


rozpoczęła poszukiwania, w wy | szawie. 


niku których Michalskiego ujęć 
to w Łodzi. 


Przybył on tam wraz 
swą żóną, złożył w kancelarii 
papiery, po czym w  towarzy* 
stwie małżonki i zawezwanego 


~ 


W/rostatniej chwili dowiaduje ' posterunkowego, udał. się do 
my się, iż Idzikowski sam zgło* | więzienia" na Pawiaku. 


sił się do prokuratury w Ware 


Przed opuszczeniem gmachu 


sądu Idzikowski odebrał z sza» 
tni płaszcz i rzeczy. Po przyby» 
ciu do więzienia skazany pożes 
gnał się serdecznie z żoną, któ% 
ra wręczyła mu przed rozsta« 
niem paczkę z bielizną i żywnoe 
ścią. 

e 


- Straszliwa burza gradowa 


zniszczyła olbrzymie tereny w pow. złoczowskim 


TARNOPOL. Nad północ: 
ną częścią powiatu złoczowe 
skiego przeszła burza gradowa 
niszcząc na terenie gromady Ru 
siłów 55 morgów zboża w 100 
procentach, 45 morgów buraz 
ków w stu procentach i 100 
morgów okopowiny w 20 proc. 


Gromada .Olszanka Mała —100 


morgów zboża w stu procen: 
tach, 80 morgów zboża w 80:u 
procentach, a 100 morgów oko 
powizny w 30 procentach. 
Prócz tego bardzo ucierpiały 
gromady: Krasne, Ulciszków, 
Zaszkowce, Orzydów, Jaskowi 
ce, Konty, Korolówka, Czyżki, 
gdzie zniszczonych zostało 1800 


Wydalanie cudzoziemców 
Wyjątek stanowią ci, którzy zamieszkują w Brazylii przeszło 
-25 lat lub mający dzieci będące obywatelami brazylijskimi 


BUENOS AIRES. Komunie 
kują oficjalnie z Rio de Jansie 
ro, że prezydent Brazylii dr. Ge 
tulio Vargas podpisał dekret; 
regulujący wydalanie cudzo* 
ziemców z Btazylii, AC 


Dwudniowy zjazd historyczny 


b. członków POW w Puttusk u 


PUŁTUSK. W Pułtusku od 
był się dwudniowy zjazd histo 

czny b. członków 2a okręgu 

O.W., w skład którego wcho 
dziły powiaty: pułtuski, ciecha 
nowski, przasnyski, makowski 
i płoński. 

Miasto przybrało wygląd od 
świętny. Domy i place udeko» 
rowane zostały flagami o barz 
wach Deferon kac: 

Na zjazd przybyło około 600 
b. członków z komenadantami 
b. okręgu — Stanisławem Wyre 
wińskim, Józefem Nodzykow» 
skim i adjutantem Janem Ko» 
chanowskim na czele, jak rów 


nież komendanci b. obwodów 

poszczególnych powiatów. 
Pierwsży dzień zjazdu tj. 18 

ban. poświęcony był sprawom 


wewnętrznym, dotyczącym mate 
riałów historycznych POW 
2-a okręgu. 

Otwarcia zjazdu dokonał 


prezes koła powiatowego P.O. 
W. Pułtusk — M. Stefański. 

Po ukonstytuowaniu się pre 
zydium zjazdu i powołaniu pod 
komisyj obwodowych i pódko 
misyj oddziału żeńskiego, roz» 
poczęły się obrady, które trwa 
ły do godz. 19ej. 

Wybrana komisja historycze 


UPAŁY! 


Nie martw się 
i stosuj 59 


Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


DINOL” 


— płyn przy poceniu pach 
— proszek przy poceniu nóg 


Aresztowanie żony defraudanta 


pod zarzutem współudziału w „pracy“ 


W związku 


ze słynną spra» | Franciszkę, ojca jej Franciszka 


wą defraundanta Haeasa, skaza | Piwosza oraz sekretarza Sądu 


nego przez sąd poznański na 
13 i pół roku więzienia, władze 
prokuratorskie wydały dalsze 
zarządzenia, 

Ponieważ wyszło najaw, iż 
w dokonaniu przestępstwa do» 
pomagał.oskarzonemu cały sze 
reg osób, aresztowano i osadzo 
no w wiezieni" žene |Ilarasa 


Apelacyjnego, Andrzejewskie= 
go. 


Wszyscy aresztowani znajdu 


ją się pod zarzutem dopomaga 
nia 
w 


Haeasowi krętactwami 
związku przewodem 
sądowym. podczas którego 0: 
skaržonv zastał skazanw. 


> 
- 


— 


na, w skład której weszli wszy 
scy b. komendanci okręgu — 
uzupełniać będzie materiał dos 
tyczący historii P.O.W. 2ego 
okręgu do dnia, 30 września r.b. 

Referat na temat ideologii i 
historii rozwoju P.O.W. wygło 
sił pułk. Herbutt z. Wojskowe: 
go Biura Historycznego. 

Zjazd wysłał depesze hołe 

owmicze do Pana Prezydenta 
R.P., Marszałka Śmigłego:Ry* 
dza, Pana Premiera, Pani Mare 
szałkowej Aleksandry Piłsud: 
skiej, prezesa zarządu główne: 
go P.O.W., min. Kościałkowe 
skiego i szefa Obozu Zjedno« 
czenia Narodowego gen. St. 
Skwarczyńskiego. 

Drugi dzień zjazdu poświęco 
ny był uroczystościom związa: 
nym z poświęceniem i wręcze: 
niem sztandaru kołu powiatos 
wemu P.O.W. w Pułtusku. 
Sztandar ufundowany został 
przez społeczeństwo Pułtuska. 

Na uroczystość przybyły licz 
ne organizacje społeczne P.W. 
oraz kompania honorówa ze 
sztandarem miejscowego pułku 
piechoty. ` ` 

Z rynku oddziały przemasze 
rowały na plac Teatrálny, gdzie 
się odbyło przemianowanie pla 
cu Teatralnego na plac „Pole 
skiej Organizacji Wojskowej“. 

Defilada i wspólny obiad żoł 
neni, ząkończyłw uroczystoś: 
ci ziązdow” 


W myśl wydańego dekretu, 
natychmiastowemu wydaleniu 
z Brazylii podlegają cudzoziem 
cy, którzy w jakikolwiek spoz 
sób występują przeciw państwu 
naruszają porządek publiczny, 
społeczny, lub moralność publi 
czną, oraz których pobyt w kra 
ju okazał by się szkodliwy, tu 
dzież cudzoziemcy skazani 
przez władze brazylijskie na 
więzienie za zwykłe przestęp: 
stwa, po odbyciu kary. 


morgów zboża w. 80 proc. Grad 
wielkości orzecha włoskiego 
wybił 13 szyb w budynku staz 
cji kolejowej w Orzydowie i 
150 szyb w tartaku w Orzydo» 
wie. 

- Ogólne straty wyrządzone bu 
rzą gradową wynoszą około 
260 tys, złotych. 


Z Brazylii 


Wyjątek stanowić będą je 
dynie cudzoziemcy zamieszkali 
w Brazylii od przeszło 25 lat, 
lub mający dzieci, będące oby: 
watelami brazylijskimi, 


SILNA FLOTA WOJENNA 

NA MORZU — TO POKÓJ 

I BEZPIECZEŃSTWO KRA: 
JU! 


Er CZY KDCZAE GRA AŻ AEC ZZ PÓZ ZZOZ ONZ Z NT TZ DOO 


Pod ochroną okretów wojennych 


udadzą się na połów japońscy rybacy 


TOKIO. Agencja Domei ko 
munikuje, iz wedle wiadomoś: 
ci otrzymanych przez japoń: 
skie trusty "rybackie, ambasada 
sowiecka w Tokio otrzymała 
polecenie z: Moskwy, aby — 
wstrzymać wspomnianym trus 
stom pozwolenie na prawo że: 
glugi na wodach sowieckich, 


+ Strona japońska w` żwiążku 
ze zbliżaniem się sezanu poło: 


wów zdecydowana jest wysłać 
flotę rybacką nawet bez pozwo 
lenia. 

Jak donosi dziennik „Miya? 
ko“ odbyła się konferencja z u 
działem przedstawicieli minie 
sterstw spraw zagranicznych, 
marynarki i rolnictwa, podczas 
której miano zdecydować udzie 
lenie w razie potrzeby ryba- 
kom japońskim ochrony okrę* 
tów wojennych. GŁ 


4 wyroki śmierci 


wykonano wczoraj w Berlinie 


BERLIN. . Oficjalnie: kome | 


nikują, że wczoraj wykonano 
wyrok śmierci na 5 miężczyz= 
nach i 1 kobiecie, oskarzonycht 
o zdradę stanu, 


Wedle komunikatu skazani 
założyli organizację komunisty: 


czną w południowych Niem: 
czech, utrzymywali kontakt z 
pewnym wysokim funkcjonariu 
szem komunistycznym, przeby: 
wającym zagranicą oraz zdradzi 
li na rzecz obcego państwa ta* 
jemnice o znaczeniu wojsko: 
wym. 


Proces przeciw posłowi 
przy drzwiach zamieniętych 


_BIAŁOGRÓD. Rozpoczął 
się proces przeciwko posłowi do 
Skupsztiny Raszowiczowi, os- 
karzżonemu o to, że w swoim wy 
stąpieniu w -Skupsztinie pod: 
niósł bardzo cieżkie 7arzutv na 


tury etycznej i finansowej pod 
adresem naczelnych osobistości 
Jugosławii. 


Proces odbywa się 
drzwiach 7amknietvch. 


przy 


Nr. 173 


Gł 


Str. 


Kanc. Hitler bawi potajemnie w Wiedniu 


åî odbywa ważne narady mające rozstrzuyygmąć 
pierwszorzędne dla b. Austrii sprawy 


WIEDEŃ. Mimo przyłącze 
mia Austrii do Rzeszy, władze 
tej ostatniej mają wiele kłopo» 
tów z ostatecznym uregulowas 


Wesoły 
„Kącik 


W obronie 
pici meskiej 


Pan Feluś siedział w restau 


racji w towarzystwie kolegi i 
był wyraźnie zgorszony. 

Albowiem o parę miejsc da* 
lej, przy stoliku pod ścianą, roz 
grywała się dziwna scena. 

Przy stoliku tym siedziała ja 
kaś młoda para. Niewiasta gła* 
dziła czule rękę swego towarzy 
sza, a jednocześnie kokietowa» 
ła siedzącego przy sąsiednim 
stoliku młodzieńca. Uśmiecha: 
ła się do niego zalotnie i poros 
zumiewała się z nim oczyma. 

— Nie rozumiem tegc faceta! 
»„— Odezwał się wreszcie do ko: 
legi zirytowany pan Feluś. — 
Pod jego nosem kobieta do ine 
nego oko svpie, a on jej nawet 
w łeb nie trzaśnie! Patrz, patrz! 
Jak się czule za ręce trzymają! 
To dopiero przewrotna baba! 
Tego głaszcze, a zęby od tamte 
go szczerzy. 

„— Ten co z nią siedzi, to pes 
wnie mąż — zauważył kolega 
— Musi być jakiś miętki i boją 
cy facet... 

— Marmelada, psia krew! — 
denerwował się pan Feluśs — 
Ciepłe kluski, a nie mężczyzna! 
Żeby tak kobietę rozpuścić?! 
Tfu! Pójdę i mu powiem otwar 
cie, co o nim myślę! 

I zdecydowanym krokiem 
pan Feluś podszedł do deners 
wującej go pary. 

— Panie szanowny! — zwró 
cił się do towarzysza, nieprzy« 
stojnie zachowującej się damy 
— Jak pan może na coś podob 
nego pozwolić? Ta pani z pas 
nem siedzi, pana za rękę ściska, 
a do innego miny stroi! I pan 
na to nic?l.. W/eżże pan kobie: 
tę za pysk, bo aż mi wstyd za 
pana! $ 

— À pana co to obchodzi?! 
-— oburzył się zagadnięty jego 
mość. 

— O honor całego rodu mę: 
skiego się rozchodzi! — pioru: 
nował pan Feluś — Kto płeć 
męską uszanuje, jeżeli takie cie 
płe kluski, jak pan, będą po 
świecie chodzić! Powiedz pan 
zoś tej kobiecie, bo jak pan nie 
powie, to ja jej powiem, że jest 
flondra11 

I o dziwo! „Ciepłe kluski” i 
„marmelada“, zamiast przyznać 
rację panu Felusiowi, zerwał się 
z krzesła i trzasnął pana Felu- 
sia w zęby. 

Kokistowany młodzieniec z 
sasiedniego stolika zerwał się 
również i poprawił z drugie! 
strony. 

Rozgorzała walka. Obaj pas 
nowie zgodnie tłukli obrońce 
męskiego honoru i po paru mi 
nutach pogotowie odwiozło pa 
ua Felusia do szpitala. 


es 
Nazajutrz odwiedził go w 
szpitalu kolega. Hot 
— Feluś.. — powiedział ze 


smutkiem w głosie — Doktór 
mówił, że conajmniej z dwa tys 
godnie poleżysz. 

— Trudno... — oznajmił pan 
Feluś — Cierpię w obronie mo 
ralności i męskiego honoru!... 

Kolega mselanchiiinie opr'ścił 


niem wewnętrznego życia nowej | miec 2) wzmocnienie policji au- | szedł czas na w tężoną pracę 


„prowincji. 

Rozdżźwięk pomiędzy ludno: 
ścią, a nowymi władzami, rozlu 
źnienie subordynacji w wojsku 
oraz coraz poważniejsze tarcia 
zwróciły juz oddawna uwagę 
kanclerza Hitlera. 

Mimo braku oficjalnego po» 
twierdzenia tej wiadomości, jest 
więcej, niż pewóńe, iż kanclerz 
Hitler znajduje się obecnie w 
Austrii. Przybycie jego mówi 
aż nazbyt dobitnie, iż uregulo» 
wanie wszystkich, omówionych 
powyżej niedociągn'eć. jest już 
kwestią najbliższego czasu. 

W ubiegłą niedzielę kanclerz 
miał przybyć do Wiednia, aby 
być obecnym na zakończeniu fe 
stiwalu teatralnego. W ostat: 
niej chwili przyjazd jego został 
odwołany, i do Wiednia przy: 
jechał tylko minister Goering. 

Niezależnie od tego krążą po 
głoski, że Hitler jest jednak w 
Austrii i znajduje się w poblizu 
Wiednia, w jednej z willi Schön 
brunnu. Towarzyszą mu: szef 
policji Himmler, min. Goebbels, 
gen. Brauchitsch, admirał Roe: 
der, oraz kierownik Frontu Pra 
cy Ley. 

Celem mających się odbyć na 
rad, będzie ostateczne rozstrzv: 
gnięcie następujących zagad: 
nień: 1) ustalenie translokacji 


wojsk niemieckich na teren An 
strii, austriackich zaś do Nies 


n DLATEGO = ¥ tylko 
WAY a 


P 


WARSZAWA I. (Raszyn 
WTOREK, DN. 21 CZERWCA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo» 

rze”. 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gim: 
nastyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8.10 — 11.00 Przerwa. 1100 
Audycja dla poborowych. 11.20 Wire 
tuozki skrzypiec (płyty). 12.03 Audy 
cja południowa. 13.00 — 15.15 Przer: 
wa. 15.15 Zagadka geograficzna, 15.75 
Przegląd aktualności finansowo:gos: 
podarczych. 15,45 Wiadomości gospo 
darcze. 16.00 „Wesołe migawki“ 
koncert rozrywkowy. 16.45 „Po pies 
nińskich zakolach Dunajca“, 17.00 
Muzyka taneczna (płyty). 18.00 Kone 
cert żab — pogadanka. 18.10 Utwo» 
ry fortepianowe. 18.45 „O braminie, 
tygrysie i sześciu sędziach' — baśń 
hinduska. 19.00 Koncert kameralny. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 „Por 
dróżujmy* — koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 2055 Po» 
gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21410 „W żartobliwym rytmic” 
— lekka audycja muzycznossłowna. 
21.50 Wiadomości sportowe. 2200 Re 
cital śpiewaczy Ady Sari. 22.30 Płye 


ty. 
WARSZAWA IL (Mokotów) 

1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.05 Parę informacji. 14.15 Koncert 
solistów. 15.00 Wiadomości sportos 
we. 15.05 Koncert muzyki salonowej. 
16.00 — 17.00 Przerwa. 17.00 Audy» 
cja dla dzieci. 17.15 Pierwiastek ros 
mantyczny w niemieckiej twórczości 
operowej. 18.20 Muzyka lekka i ta: 
neczna (ołvty). 19.00 — 2200 Przer» 
wa. 22.00 Teatr Wyobraźni. 22,55 Wa 
riacje symfoniczne (płyty). 23.25 Mu 
zyka lekka i taneczna. 


oczy i westchnął: 

— Feluś.. niepotrzebnie się 
naraziłeś... 

— Bo co? 

— To było nieporozumienie.. 

— Jakie? 

— Ci dwaj się pokłócili i nie 
wiasta chciała ich pogodzić. 

— Więc co z tego? 

— Więc się dlatego do oby: 
dwóch uśmiechała. Bo jeden 
to był mąż. a ten drugi... ro” 
dzony brat! 

Napoleon Sadek. 


striackiej zmotoryzowanymi od 
działami policji niemieckiej 3) 
wymiana formacji narodowo -+ 
socjalistycznych między obu 
krajami 4) ustalenie planów roz 
budowy wielkiego portu na Du 
naju 5) złagodzenie tarć w gos 
spodarce wewnętrznej 6) roz 
Siyaga zatargów z Kościo: 
em. 

Wielki nacisk położony zosta 
nie w przyszłości na ugruntowa 
nie w społeczeństwie austríacs 
kim przeświadczenia, iż nade 


na wszystkich odcinkach zycia. 

W/szelkie fantastyczne nadzie 
je austriackich narodowych so» 
cjalistów, w rodzaju zwolnień 
od podatków i t. p. muszą raz 
na zawsze zniknąć. 

Wizyta Goeringa w Wiedniu 
ma na celu przyśpieszenie zglci« 
| chschaltowania Austrii, co nastą 
pi, jak spodziewać się należy, w 
ciągu rocznego okresu czasu. 

Znaczny opór ludności stawia 
jednak pod dużym znakiem zas 
pytania te nadzieje III Rzeszy. 


Czym dla kwiatu liście, 
Czym dla ryby woda — 
i n 


Tym dla pięknej pani 
PULSA krem URODA 
PULSA 
KREM 
'URODA 


l 


| 


Wymiana poglądów na statku 


między królem Karolem Il a prezydentem Turcji 


BUKARESZT. Ministerstwo 
dworu komunikuje: dnia 17 
czerwca o godz. 19»ej król Ka: 
rol wsiadł na pokład jachtu 
„Luceafarul', który odpłynął 
w kierunku Bosforu. 

Dnia 18 czerwca o godz. %ej 


wsiedli na pokład w pobliżu 
miejscowości Buiuk-Dere ces 
ww” . 


ROZA 


PRZY WYRZUTACH 


EDWARDA GOBIECA. 


lem spotkania monarchy pres 
mier turecki Dżelal Bayar oraz 
minister spraw zagr. Rustu À= 
ras, którzy towarzyszyli królo 
wi do Stambulu. 


Dnia 19 czerwca o godz. l4- 


tej król Karol dokonał wymia» 
ny poglądów z Kemalem Ata» 


skórnych — wrzodziankach 


piegach stosuje się SOK KWITNĄCEGO 
Sprzedaż: apteki dpogerie. Skład główny: Warszawa, Miodowa 14. 


turkiem, prezydentem republie 
ki tureckiej na pokładzie jaćhe 
tu prezydenta „Savarona“, 

Wieczorem tegoż dnia król 
Karol zaprosił na obiad premie 
ra Bayara, ministra Rustu Ara 
sa oraz konsula generalnego 
Rumunii w Stambule, Lucasio» 
vici, 


skrofułach, czerwoności skóry, lisžajach, 


ŁOPIANU Magistra 


30 francuskich bombowców 


przybyżo z pomocą Chińczykom 


TOKIO. Agencja Domei ko 
munikuje: francuska pomoc dla 
marsz. CzangeKai;Szeka nadal 
jest udzielana. 

Wedle informacyj, nadesze 
łych z Tokio, do Hankou w 
początkach czerwca przybyło 
poza 60 samoiotami sowiecki« 
mi, 30 samolotów francuskich, 
przeważnie bombardujących. 

Ponadto. do m. YTunnanfu 
prybyła pewna ilość lotników 
francuskich, którzy dotychczas 
brali udział w wojnie domowej 
w Hiszpanii po stronie rządu. 

Większość dział przeciwlot 


o X. 


Zmarła w 120 ym 


roku życia 


CZERNIOWCE.  „Semna: 
lul“ donosi, że w gminie Flores 
sti w powiecie Tutova zmarła 
kobieta nazwiskiem  Bontea w 


wieka lat 120. 


Płoną lasy 

CZERNIOWCE. W pobli: 
żu m. Vatra Dornei spłonęły 
na znacznej przestrzeni lasy, W 
lokalizacji ognia brało udział 
wojsko oraz okoliczna ludność. 

Straty przekraczają kilka mie 
lionów lei. 


Śmiertelne zatrucie 

BUKARESZT. W miejscowo 
ści Recea (departament Baltzi) 
40 osób zatruło się mięsem wo: 
łu padłego na wściekliznę. 

Utonęło 5-ro dzieci 

LONDYN. W pobliżu miej 
scowości Widnes w hrabstwie 
Lancashire osiadła na mieliźnie 
barka z 18 pasażerami. 5 dzieci 
utonęło. 


li cierpisz na chorobę: 
KAMIENI 


niczych znajdujących 


się w |kiej i zostala przywieziońa na 


Kantonie, jest produkcji sowiec | statkach z Odessy. 


Szarańcza 


na łąkach 


niszczy w straszny sposób zasiewy 


nia“ donosi, że od plagi szarań* 
czy, która ukazała się ostatnio 
w południowej części Rumunii, 
ucierpiał najwięcej powiat Cos 
vurlui, zwłaszcza zaś gminy Kol 
testi oraz Mastacani. 

Szarańcza osiadła na polach 


Nie chcą 


i łąkach, na przestrzeni blisko 
200 hektarów. 
Akcja ratownicza, w której 


zmobilizowano 900 wieśniaków, 
polega na oblewaniu zagrożo 
nych obszarów benzyną ż bro» 
chem oraz podpalaniu. 


ząpomóg 


Niezwykła demonstracja bezrobotnych 


MONTREAL, Samotni bez | mówiono, 
robotni miasta Vancouver ode | gmach 


zajęli w liczbie 700 


galerii obrazów i © 


mówili przyjmowania zapomo» | świadczyli, że nie opuszczą ge 
gi, żądając pracy. Gdy im od+!do chwili otrzymania pracy. 


Nigdy nie jest za późno 


ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia 
bijanie się lub skłonności do obstrukcji 
edv nie będzie za nóżno, o 'le używać będziesz 
pędnych „DIUROL' Gąseckiego. które 
dzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro» 
wia substancji zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 
pudełeczko ziół , DIUROL"* Gąseckiego, a przekonasz 
skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomy 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginalne zioła 
kiego (z kogutkiem) sprzedają apteki t składy apteczne 


JUTRO ciąsnienie 


LOTERII! PANSTWOWEJ 
Pozostałe w niewielkiej ilości losy I klasy polecą 


kolektua J. DZIERZANOWSKIEGO 


Mowy Świat 64 Freta 5 
oddział Gniezno, Chrobrego 2 


Na skutek wyroku partii 


zamach na b. działacza 0. U. N. 

Wieś Kniahininek, obok Lus | organizacja obawiała się, aby 
cka, była widownią zbrodnicze | Rafalski, wystąpiwszy z jej sze 
go zamachu, ofiąrą którego |regów, nie zdradził tajemnic — 
padł Witalis Rafalski, czynny | kierownicy O.U.N. wydali na 
przed tym członek ruskiej orga |niego wyrok śmierci. Wykona 
nizacji O.U.N. nie jego nakazano jednemu z 

Ponieważ  terrorystyczna ta | bojowców. 

KO CEA OZ NATI WKDS Gdy ciężko ranny kilku kue 

myśleć o zdrowiu. | Jami Rafalski upadł na ziemię, 

tym bardziej jeżes| _ yi 70%, DLR 

NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY | strzelający zranił jeszcze lekko 
spieszącego z pomocą rannemu 


PRZEMIANY MATERII 
woźnego miejscowej gminy. 


CZERNIOWCE. „Romas 


brzucha, od: 
— Pamiętaj, że ni: 
złój moczos 


j zł Nieprzytomnego Rafalskiego 
zapobiegają groma: 


przewieziono do szpitala w Łuc 
ku. Stan jego jest beznadziej* 
ny. 


się o dodatnich 


m. . 
„DIUROL* Gąsec« | Sprawcy zamachu poszukuie 


policia 


Z KAMIŃSKA 


Wypiłam sobie jeszcze piwa. Tak mnie to 
wszystko jakoś rozebrało, oszołomiło, że byłam na 
poły przytomna. Może za dużo odrazu zjadłam na 

usty żę dek. Dostałam nawet boleści, jakby mi 
toś nożem krajał żołądek. 

— Ja myślę o robocie dla pani—powiedział mi. 
Niech pani tu przyjdzie wieczorem, to sobie jeszcze 
pogadamy, kolacyjkę zjemy. Dobrze? Teraz trzeba 
zrobić parę kursów. 

Jeszcze raz mu podziękowałam i poszłam znów 
na Jasną wystawać, czy czasem nie zgłosi się kto. 

e jak to człowiek się odmienia! Byłam syta, 
ż mi się tak do byle jakiej roboty nie śpieszyło. Bo 
była w biurze jedna taka paniusia, która chciała sas 
ma nie wiedziała dobrze czego, ale z płaceniem to 
sz pis niewyraźna. Jedna z dziewczyn, która też 
ła, powiedziała mi o niej, że nie było służącej, 
która tez nie musiała procesować się z nią o pieniądze. 
Nie płaci i basta, jeść wydziela, że człowiek w parę 
miesięcy wyschnie na. kościotrupa. 
O, — myślę sobie. — Takie miejsce nie dla 
mnie. Ja się teraz muszę trochę odżywić! 

O pieniądze już mi tak w tej chwili nie chodziło, 
chociaż trzeba było w dalszym ciągu myśleć o opła» 
caniu zakładu za Rysia. 

Wieczorem spostrzegłam się, że człowiek głodz 
ny traci nawet wstyd. Nie namyślałam się wcale, kies 
dy przyszłam na ławkę w aleje Trzeciego Maja, żeby 
się spotkać z panem Andrzejem. Ale dopiero, kie» 
dy usiadłam, bo go jeszcze nie było, uprzytomniłam 
sobie, że przecież nie mogę tak za darmo naciągać tes 
go człowieka, zgadzać się, zeby tak za nic płacił za 
mnie obiady i kolacje. W końcu będę musiała się 
odwdzięczyć, a jak mogę to zrobić? Będę musiała się 
zgodzić na to, czego on zażąda! 

Właściwie to nie był dla me mężczyzna: mały, 
od brzydki. Śmieszne było po prostu pomyśleć, 

to wyglądało, gdyby chciał mnie pocałować! 
Mustalb chyba wspinać się na palce! Ale czułam 
i widzia A to, że on inaczej patrzy na mnie, niż ja 
na niego. 

Rozumiałam, że właściwie nie powinnam się 
£ nim więcej spotykać, o ile chce uniknąć następstw 
tej znajomości. Ale chęć zjedzenia kolacji była moce 
niejsza. Obiad niby zjadłam, ale byłam przez ostate 
nie dni bardzo wygłodzona i ciągle czułam głód. 

Zostałam, 

Człowiek tak zawsze sobie myśli: 

Zobaczy się, co po tym będzie! 

A może powinien zastanowić się najpierw i z pew» 

nością uniknąłby niejednej przykrości w życiu! 


Łatwiej to jednak mówić po niewczasie, albo raz 
dzić komu innemu! 

Pan Andrzej przyjechał bardzo prędko. 

— Zagonili mnie aż na Pelcowiznę do jednego 
fabrykanta z huty szklanej. Zabawę jakąś urządzają 
burżuje! — wytłumaczył mi $ę. — OGazowałem jak 
sto diabłów, myślałem, że mnie policjanci zatrzyma» 
ja, ale jakoś się udało mi nie wiele chyba się spóźe 
niłem! 

Był czegoś zadowolony, oczy mu się aż skrzyły 
od śmiechu, usta drgały. Nawet nie domyślałam się 
zrazu, czego on taki rad. 

Ale po chwili powiada: 

— Koniec na dziś z robotą! Robimy sobie fejez 
rant! Niech pani siada, panno Franiu. Zawiozę panią! 
Dokąd mnie pan zawiezie? — pytam się naz 
gle ostrożnie. 

— Zobaczy pani! Kolację zjemy, paluszki lizać! 

Tą zapowiedzią kolacji uspokoił mnie. 

Wsiadłam i pojechaliśmy. Siedziałam koło nie: 
go i przypomniał mi się pan Ignacy, jak jechaliśmy 
na wycieczkę. Tak mi się wyraźnie przypomniało, że 
chwilami miałam chęć się odwrócić i spojrzeć, czy za 
mną nie siedzi Zośka ze swoim znajomym! 

To wspomnienie jednocześnie przywiodło mi na 
myśl obawę, czy czasem nie jadę na podobną wyciecze 
kę, która ma się podobnie zakończyć. 
le pan Andrzej powiedział o kolacji! — use 
pakajałam swoje obawy i _skrupuły. 

Spytałam się jednak: 

Dokąd mnie pan właściwie wiezie? 

— Do jednej naszej knajpki, gdzie można do» 
brze zjeść i posiedzieć spokojnie! 

gih łam się jeszcze bardziej. Nie wywiezie 
mnie za miasto! 

Zajechaliśm 
drzej, przed at, 


z „fasonem”, jak mówił pan An: 
restaurację na Lesznie, dosyć da» 


pzy PRZE ZIEBIENIU 
PaRFE KATARZE 


leko za Żelazną. 
W pierwszej sali było pełno ludzi, którzy wę: 
dzili się w dymie i zapachach piwa. Przeszliśmy 
| 
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przez tę salę szybko. Widziałam tylko, że pan Ans 
drzej rzuca niespokojnie oczami na prawo i na lewo, 
jakby się bał kogo spotkać. 

Ale nie powiedzialam mu o tym, ani go o to nie 

pytałam. 

Weszliśmy do drugiego pokoiku, małego, gdzie 
nikogo nie płd, 

Pan PETE siadł, zatarł ręce. 

— No, tu możemy sobie spokojnie posiedzieć! 

Uśmiechnęłam się, bo śmiać mi się chciało, jak 
taki drobny, niewielki człowiek strał się mówić bar 
dzo grubym głosem i robi z siebie silnego, mocnego. 
On tak nadrabiał to, że był mały. 

— Najpierw porządna zagrycha i czysta. A mo» 
że dla pani wiśniowa? Kobiety lubią słodkie wódki! 

— Wolę nie pić wcale wódki — powiedziałam. 
— Wódka mi szkodzi. 

— E nie! Kielonek jeden nie sx ojzi Co jest, 
do wszystkich diabłów, z tym kelnerem?1 
czekają, a drań nie pilnuje interesu! 

Uderzył pięścią w stół. Roześmiałam się. 

Przyszedł kelner. Nie patrzyłam na niego, wi 
działam tylko, że był przepasany krótkim białym far 
tuchem, czy ścierką. 

Co jest, do wielkiej Anielki? — złościł się 
pan Andrzej. — Godzinę trzeba czekać, kiedy czło» 
wiek nie czasowy i jeść mu się chce! 

— W mig się robi! — odpowiedział kelner. 

Ten głos wpadł mi w ucho jak ukłucie. 
niosłam żywo oczy i spojrzałam. 

Prędzej bym się Śmierci spodziewała, niż zoba: 
czyć tego człowieka: kelnerem w tej knajpie był stary 
przyjaciel Sterczykowskiego, Gacek, ten sam, który 
razem z nim okradł mieszkanie państwa Arcińskich, 
który,|jak mi mówił Józek, założył sobie jakiś sklep 
w Poznaniu. Nie, nie mogłam się tu spodziewać tego 
człowieka, który zawsze robił na mnie obrzydliwe 
wrażenie. 

I on patrzył na mnie i uśmiechał się, jak to on 
potrafił: jak gadzina. Tylko oczki małe j jeszcze bare 
kai, mu się zmrużyły, nos jeszcze bardziej się wyciąe 
gnął, usta bez warg poruszały mu się niby ruchliwe 
brzydkie brzegi „szerokiej szpary. 

Czego się pan gapisz na kobietę, zamiast gas 
dać, co macie dobrego na zagrychę! — krzyknął na 
niego pan Andrzej. 

— Mam zaszczyt znać sz zanowną panią! — odeze 
wał się. — Pani sobie mnie nie rzypomina? 

Właściwie chciałam powiedzieć, że nie, ale było 
mi głupie: przecież z pewnością widać było po mnie 
od razu, że go poznałam. 


— 


Goście 


— 


Pod: 


Owszem, przypominam sobie... 
działam. — Ale z tego powodu nie ma 
cieszyć.“ i 

— A widziała się pani z Kitusiem? 

(On tak zawsze mówił na Sterczyńskiego). 

— Na szczęście nie! 

— W Warszawie jest, owszem.. . Nawet w do» 
brym miejscu. (Dalszy. ciąg EORIEZZNEP A O Bin 3 OBO lai AM 


— odpowie» 
pan się czego 


Śmierć doktora Wu 


Tajemnice wywiadu japońskiego 


poński, Kara dał si 
Je Sanghaj aby tam włumić w w 

rzygotowujące się powstanie 
oe pr ookekóm. 

2: 
TAJEMNICZY TRAN. 
SPORT TOWARU 

— Doktór Wu — zameldo:* 
wał służ bogatemu chińskie 
mu przedsiębiorcy okrętowemu 

A 2% ał l 

ziewnął przeciągle 
Czen-fu, leżący na stosie mięk» 
kich jedwabnych poduszek otu 
lony w jedwabny szlafrok — 
Doktór Wu? Asara. 


Czen-Fu, tęgi Chińczyk o na gi. 


lanym karku i wielkim brzuchu 
nie przestawał ziewać. Służący 
stał zakłopotany i czekał na od 
powiedź. 

— Która teraz godzina? — 
zapytał Czen=Fu. 

— Szósta, mój panie. Czy do 
któr Wu może wejść? 

Czen=Fu przeciągnął się i Os 
parl o AE duszki. Zdawało się, 
=. nie pad” pytania służącego. 

ka już znaczną ilość 
sa derek pod 
rzekł leniwie: 

— Niech doktór Wu wej- 
dzie. 

Służący bezszelestnie wy: 
szedł. Po chwili do dużego po: 
koju, gdzie na podłodze były |8 
porozrzucane jedwabne podus | P 
szeczki, wszedł chudy wysoki 
Chińczyk ubrany po europej: 
sku, w dużych rogowych ame: 
rykańskich okularach. Trzymał 


swe tęgie ciało, 


w ręku miękki kapelusz. Gdy: 
by nie jego ostro wystające ko 
ści policzkowe i  lekkosżółta 
skóra, możnaby było sądzić, że 
to Amerykanin, lub Anglik. 
Był on iednak rodowitym Chiń 
czykiem, studiował tylko w Eu 
ropie i zeuropeizował się, 

— Niech będzie błogosławio 
ny wielki pan Czen:Fu powitał 
dotkór Wu na sposób chiński 
przedsiębiorcę okrętowego. 

— A, doktorze Wu! Mój roz 
kazodawco i panie, -to tyl? Sia 
daj obok swego skromnego słu 


Doktór Wu przyjął zaprosze 
nie i usiadł na poduszkach o: 
bok Czen”Fu. Niegdyś byli oni 
OE przyjaciółmi, ale z 
czasem drogi ich się rozeszły. 
Czen:Fu został bogatym kup: 
cem, założył przedsiębiorstwo 
okrętowe, lea stało się z cza* 
sem największym w Szanghaju 
i posiadał mnóstwo statków 
transportowych, natomiast iego 
dawny przyjaciel Wu był bie: 
dakiem, pojechał do Londynu, 
studiował filozofię, otrzymał ty 
tuł doktora i obecnie żył w nę: 
dzy. 

— Czy można utrzymywać 
się z filozofii? — pomyślał bo- 
gaty przedsiębiorca okrętowy, 
przyglądając się wychudzonej 
twarzy swego byłego przyjacie 
la. 

— Zgadnij Czen:Fu, co mnie 
sprowadza w twe prosi? — ma 


R aw kia RUIN LE RTZ doktór Wu, nieznacznie 
się uśmiechając, 


— Będę szczery i powiem: z 
pewnością potrzeba ci pienię: 
dzy i prosisz o pożyczkę. Wierz 
mi jednak, przyjacielu, że nie 
mam teraz pieniędzy. Wojna 
tai i mnie dała się we zna= 

i. 


Doktór Wu zagryzł wargi i 
odparł: 

— Nie 
Czen=Fu. 

— Nie zgadłem? — zdziwił 
się bogaty Chińczyk, — Co 
więc ciebie sprowadziło do 
mnie? 

— Sprawy natury handlowej. 
Chciałbym z tobą zawrzeć wię 
kszą transakcję. 


— Większą transakcję? — 
gwałtownie zerwał się Czen-Fu 
z poduszek, na których był Spo 
czywał, — Chcesz zawrzeć ze 
mną transakcję? Brzmi to dość 
dziwnie. Nie jesteś przecież kup 
cem, tylko doktorem, filozofem 

i biedakiem, skąd masz pienią* 
dze? Może nagle zbogaciłeś się ? 
Podczas wojny tego rodzaju 
wypadki nie należą do rzadkoś 
ci. Znam nawet kilku takich no 
wych bogaczy. 


zgadłeś, przyjacielu 


— Nie zadawaj niepotrzebe 
nych pytań — rzekł doktór.Wu 
z lekkim zniecierpłiwieniem w 
głosie, które chciał opanować — 
Przyszedłem do ciebie, aby, omó 
wić pewien ważny interes i z te 
go względu proszę cię, abyś żar 
ty schował na inny raz. 


-= Proszę, słucham, 0-co i: 
dzie — oświadczył innym już 
tonem Czen:Fu, rozumiejąc, że 
idzie o iakaś' noważna transak 


cję — Co za transakcję chcesz 
ze mną zawrzeć? 


— Posiadasz prze cież statki 
towarowe, czy chciałbyś prze- 
wieźć do Szanghaju większy 
transport towaru? 


— Czy słyszałeś już kiedyś, 
aby Czen:Fu wyrzekał się do» 
brego zarobku!? Jeśli będzie 
mi się opłacało, to przewiozę toz 
war. Przecież na to jestem jed- 
nym z największych przedsię« 
biorców ekspedycyjnych w 
Szanghaju, abym przewoził to: 
wary z jednego miejsca na dru- 
gie. Ale powiedz mi, kto za to 
zapłaci? Musisz wiedzieć, że 
u mnie kosztuje to drożej, niż u 
innych, ponieważ nikt się nie od 
waży zabrać coś u  Czen-Fu, 
ekspedycja jest ubezpieczona, 
właściciel towarów będzie mógl 
spokojnie spać. Są wprawdzie 
dziś niespokojne czasy, rekwiru 
je się to, co wpada pod rękę. 

le z moimi ludźmi nikt nie za 
cznie, rekrutują się oni, przecież 
w większości z byłych piratów. 
Przesyłka towaru jest z tego 
względu zupełnie bezpieczna. 


— Z tego właśnie względu 
chcę skorzystać z twoich stat- 
ków. 

— A czy jesteś gotowy zapla 
cić dobrą cenę? 

— Tak, nie będę się z tobą 
targował, 

— A ile towaru masz do prze 
wiezienia? 


— Bardzo dużo. Transpert 
towaru potrwa około sześciu 
tygodni, i musisz oddać do niej 
dyspozycji wszystkie twoje stat+ 
ki. 

— Tact to przecież złoty inte» 


| 
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res — zawołał z radością bogaty 
Chińczyk i nabrał szacunku do 
swego byłego przyjaciela. 
Mogę ci już teraz dać za» 
liczkę w wysokości pięćdziesię» 
ciu tysięcy dolarów — wtrącił 
doktór Wu, wyjmując z kiesze: 
ni czek. 

Bogaty Chińczyk szeroko roz 
warł oczy i ze zdumieniem spo: 
glądał na biednego doktora 
Wu, który nosił przy sobie cze 
ki na piećdziesiąt tysięcy dola« 
rów. 

— Wu, czy nie kpisz czasem 
ze mnie? — zawołał Czen=Fu. 
— Skąd u ciebie bierze się na 
raz tyle pieniędzy!? 

— Czy zgadzasz się na tę, 
transakcję, czy nie? — zapytał 
mocno zniecierpliwiony doktór 


Wu. 


— Oczywiście — odparł boz 
gaty przedsiębiorca okrętowy.— 
Pokaż mi, co to za czek. Jest 
wystawiony na tutejszy bank? 


Doktór Wu podał swemu bv 
łemu przyjacielowi czek, Czen 
Fu przez chwilę przyglądał się 
czekowi, uważnie, wpił swe ma 
łe wąskie oczy w podpis, a na* 
stępnie ze zdumieniem spojrzał 
I na doktora Wu. 


Obaj przez chwilę milczeli. 


— Ha, teraz już wszystko ro 
zumiem — rzekł z powagą Czen 
Fu. — Nie, czeku tego nie wez- 
mę. Boję się go wziąć, pomimo 
że wiem, iż jest bardzo dobry 
i że bank wypłaci mi pieniądze. 
Nie chcę jednak wystawiać na 
niebezpieczeństwo mego przed: 
RZA i narażać swej gło» 
wy.. 


(Dalszy ciag jutro) 
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WTOREK 


Alojzego, Gonza: 


gi. 

Słowiański: Do 
mysława. 

Słońca wsch. 3.13, 
zach. 20.1. 

Księżyca wsch. 
2331, zach. 12.16. 


CZERWCA 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1226 Hron się ks. Bolesław W sty: 


iwy. 
1768 Ogłoszenie Konfed. Barskiej w 
Krakowie. 
1920 Odparto bolszewików nad Dźwi 


ną. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Grzmoty w tym miesiącu, zboże 
Promowują ku swej porze. 
Lecz gdy częste, chorób wiele 
Dla bydła i w ludzkim ciele. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Języka Angielskiego na całym 
posas używa około 150 milion. lu: 


RADY PRAKTYCZNE: 

Plamy ze stearyny na wełnie po 

wykruszeniu pokropić spirytusem i 
prasować przez bibułę. 

„ZŁOTE MYŚLI:* 

Dziesięciu winnym raczej przebaczyć 

potrzeba, 

Niż by niewinny wołał o pomstę do 

nieba. 


W interesie zdrowia publicznego znachorstwo nie może być tolerowane 
gdyż jest to narzędzie wyzysku i ogłupiania ludzi 


Co robimy, gdy zepsuje się 
nam zegarek? Idziemy do zegar 
mistrza, aby go naprawił. A gdy 
zgaśnie np. Światło w mieszka: 
niu? Wołamy montera, aby 
sprawdził, gdzie i co zostało u- 
szkodzone. Słowem — we wszy 
stkich podobnych wypadkach u- 
ciekamy się do pomocy i rady 
fachowca. 

Ale oto zdarzają się aż naze 
byt często wypadki, że do cho: 
rego na różę, zapalenie płuc, za 
palenie ślepej kiszki itp. wzywa 
się znachora. A bywa tak nie 
tylko na wsi, gdzie o pomoc les 
karską nie łatwo, ale i w mias 
stach, gdzie— zdawałoby się — 
„wiara w cudotwórców" nie poe 
winna się już krzewić. 

Jakie są rezultaty takiej „kue 
racji“, łatwo przewidzieć. Dos 


brze, jeśli naiwny pacjent straci 
tylko pieniądze, bo często się 
zdarza, że traci zdrowie, że zna 
chorskie „leczenie“ uczyni choro 
bę nieuleczalną. 

Po niewczasie dopiero pacjent 
orientuje się, że źle robi, idąc za 
podszeptem czyimś czy też włass 
nym. Mądrym po szkodzie sta 
je się, gdy, zgłosiwszy się, do 
lekarza — dowiaduje się, że stan 
jego zdrowia pogorszył się, że 
dzięki zabiegom  znachorskim 
lekka rana czy dolegliwość nie 
będą teraz łatwe do usunięcia, 
do wyleczenia. 

Dzisiaj, gdy pomoc i opieka 
lekarska wobec istnienia rozgałę 
zionej sieci ubezpieczeń społecze 
nych jest łatwa 1 dostępna dla 
każdego pracownika fizycznego, 
czy umysłowego, pęd do lecze» 


Na urlop do... 


Oto nasze hasło 


Dokąd echać na urlop? 

Oto aktualne pytanie, które słyszy 
się wszędzie. Temat licznych rozmów, 

I w miarę, jak zbliża się upragniony 
dzień urlopu — rośnie niezdecydowa: 
nie. 

Na ogół neci zagranica, lecz i w 
kraju Jest tak pięknie. 

Bo wprawdzie nęcąca jest podróż 
ilo Włoch, czy zwiedzenie Francji, 
pes zanim przekroczy się granicę, ileż 

opotu, starań, bieganiny i drobnych 
wydatków, które zsumowane w ogól: 
nym, wakacyjnym bilansie, urastają 
ło sum bardzo poważnych. 

I wówczas owa „taniość” zagranicy 
złaje się bardzo droga. 

Więc paszport, zaświadczenia, wizy, 
pozwolenia dewizowe. 

Tu maah tam taksówka, znowu 
Jakiś przejazd, bo zbliża się godzina 
tamknięcia biura, 


KUPON NA 
BEZPŁATNĄ 


PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 


przedstawić dwa kupony. 


Jednym słowem można dostać małe: 
go „kręćka”, a będąc mniej odpornym, 
zniechęcić się w końcu do wyjazdu, 

Drugą ujemną stroną azdów za 
granicę są ograniczenia walutowe. 

Nie każdy potrafi i lubi, w ciągu 
tych kilku tygodni wypoczynku, usła« 
wicznie zastanawiać się, czy może jes 
szcze wydać 100 fr. lub lirów — czy 
starczy na powrót. 

W kraju, gdy nawet zabraknie pies 
niędzy, zawsze sobie poradzić można, 
Każda natomiast wysyłka waluty za 
granice, jest połączona z mnóstwem 

ormalności i nieraz trwa dłużej, niż 
sam urlop. 

I wreszcie, przy przejazdach przez 
kilka krajów, co jest nieuniknione, 
pokaźne straty na kursach, których w 
gorączce ży na razie nie dostrze: 
ga się zbyt wyraźnie, dopiero po tym, 
po powrocie, gdy przychodzi do. os 
statecznego rachunku, 

A teraz spojrzyjmy na projekty mr» 
lopowe z innej zupelnie strony. 

Czy jest naprawdę ktoś, który by 
znał Polskę i jej piękno tak dobrze, 
że nie ma w niej już nic do zobacze” 
nia, nic godnego uwagi. 

Nasz ruch turystyczny jest jeszcze 
bardzo młody i nie ma ładnej prze: 


~ 


Na małej wokandzie... 


Kto w 


ariat? 


czyli: „Arabskie kłopoty” 


(A. E.) Pan Achilles Ajzen» 
markt postanowil kupić sobie 
wierzchowca. Æ ponieważ nas 
darzała się właśnie okazja, bo 
nieszkający w tej samej dziele 
nicy Gustaw Czyrkowski miał 
konia na sprzedaż, więc między 
pbu panami toczyły się per: 
raktacje. 

Koń był bardzo ładny, a pan 
Czyrkowski żądał zań nie dużo, 
bo tylko sześćdziesiąt złotych. 
lednak pan Achilles, obawiając 
ię wpadunku, sprowadził na 
»ględziny znawcę koni, Jakuba 
Tenenbauma. 

Pan Tenenbaum obejrzał kos 
Ria ze wszystkich stron, pokle» 
pał go, zajrzał mu w zęby, po 
tzym odciągnął pana Achillesa 
Ra stronę i szepnął: 

— Piękny koń. 
wab, 

— No to dlaczego Czyrkow: 
iki chce go oddać za sześćdzie: 
dat złotych? 

— Bo wariat. a 

Uradowany pan Achilles 
fzybko zapłacił żądaną sumę i 
iż następnego dnia począł u= 
rzyć się na podwórzu jazdy kon 
tej. Ale wierzchowiec nie był 
mać zadowolony z nowego pa: 
ła, bo narowił się brzydko. 

— Leżyć, dziki arab ty! — 


Prawdziwy 


krzyczał pan Achilles, mie mo» 
gac w żaden sposób dostać się 
na siodło. — Łobuz, psiakrew. 
Jak pan rozkazuje, to koń się 
powinien słuchać! 

Ale koń, miast stosować st 
do słów swego władcy, ruszy 
nagle z kopyta i uciekł przez o» 
twartą bramę. 

Pan Achilles puścił się za nim 
w beznajdziejną pogoń i zaraz 
na pierwszym rogu wpadł na 
pana Tenenbauma. 

— Tenenbaum! — ryknął nie 
fortunny jeździec, trzęsąc się z 
oburzenia, — Oszukałeś mnie, 
draniu, łobuzie, aferzysto! 

— Ja? — zdziwił się pan Te: 
nenbaum. 

— Ty! Nie doradzałeś mi 
kupić tego konia? 

— Ja ci doradzałem?! 

— Nie mówiłeś, że Czyrkow: 
ski jest wariat? 

— Czyrkowski?! Że Czyr: 
kowski jest wariat?! Koń, mó: 
wiłem, jest wariat, nie Czyrkow 
ski! 

RA 

Powyższa kłótnia miała epi- 
log w sądzie, przed którym stas 
nal pan Achilles, oskarżony o 
znieważenie słowne pana Tenen 
bauma, 

Wyrok: 20 złotych grzywny. 


Polski 


dmia 


sady w powiedzeniu, że dopiero „ode 
amy Polskę‘. 

Natuarlnie znane są modne, duże 
miejscowości kuracyjne, do których 
jeździliśmy przed wojną. 

Lecz poza „ gdzie tylko spojrzeć 
na mapę, aż chęć zrywa jechać. 

Cała Wileńszczyzna, Nowogrodzkie, 
jeziora Augostowskie, Polesie, dzie” 
siątki miejscowości górskich, gdzie 
można tanio i rozkosznie spędzać la< 
to — stanowią polski kapitał wypo: 
czynkowy, nie wyczerpany przez lata. 

Więc odłóżmy Paryże, Riviery, czy 
fiordy na lepsze czasy, a w tym roku 
pakujmy walizy i jedźmy do... Polski. 

(I. B. T.) 


DLACZEG 


macie zakłócony spokój domowy, nie 
wiecie jak rozwiązać najbardziej pas 
lące zagadnienia i wyjść ze straszli» 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście prze» 
rosić się z ludźmi, z którymi zerwas 
iście — a nie potraficie tego doko» 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskać 
racę, w jaki sposób dojść do zarobe 
ży w jaki sposób age aaa interes, 
jak rozwiązać nurtujące Was intrygi? 

NIE MĘCZ SIĘ| Sam tego nie ro« 
zwiążcsz. Masz tylko jedną właściwą 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzystając z fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów ludz 
kich wprowadzi Was na właściwą 
drogę lepszego jutra. Człowiekiem 
tym, który widzi Twoją przyszłość 
jęst słynny jasnowidz i grafolog Rolf 
Nelson. Nie zwlekaj ani chwili, ale 
zaraz dziś napisz do ROLFA NELSO« 
NA, Warszawa, ul. Zielna 4 m. 6, — 
Pisz o wszystkim co Cię dręczy, sta» 
wiaj pytania. Dołącz do listu datę u» 
rodzenia, adres oraz 3.50 zł, znaczka” 
mi pocztowymi jako honorarium za 
poświęconą rzetelną i czysto indywie 
dualną pracę. Poradę otrzymasz w 
ciągu 7 dni. 


Kupon ulgowy na prywatny scans 

u Rolfa Nelsona, nl. Zielna 4 m. 6, 

godz, 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 
zł. 10 płaci tylko 5 zł. 


Nie trzeba szukać daleko 


Jest takie przysłowie: pieniądze les 
żą na bruku, trzeba tylko się schylić 
po nie. Dosłownie zdarza się to 
dość rzadko, przynajmniej w Euro: 
pie. Żeby komuś kwit pod sto: 
pą diament, żeby trafił, grzebiąc w 
ziemi, na grudki złota, czy gniazdo 
diamentów, na to trzeba udać się do 
Brazylii, do Afryki Południowej... 
I — trzeba mieć szczęście! Bo może 
na z powodzeniem grzebać, kopać 
e całymi i nie znaleźć nawet gus 
zika, 

Że jednak w każdym przysłowiu 
jest coś z prawdy, opartej na jakimś 
fakcie, który się kiedyś zdarzył, więc 
i nasze przysłowie da się zastosować 
w życiu z pewną zmianą, Trzeba u: 
mieć patrzeć i mieć oczy otwarte na 
wszystko, a wtedy nie przepuści się 
okazji, jaką życie nam podsuwa. 

Pieniądze leżą np: bardzo często za 
szybą wystawowa. W różnych suz 
mach — od setek do tysięcy į dzie» 
siątków tysięcy. I to na każdej omal 
ulicy. Mnże ie mieć każdy. kto ze: 
chce. 


= 
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nia, do korzystania z instytucji 
medycyny społecznej jest zdroz 
wy i pożądany. 

Tymbardziej przeto szkodlie 
wą jest działalność znachorów, 
którzy, żerując na naiwności pas 
cjentów, wyzyskują ich material 
nie i oszukują. 

Znachorstwo jest poważnym 
objawem szkodnictwa społeczne 
go, którego nie można lekcewa» 
zyć. Tam, gdzie się pleni wia» 
ra w znachorstwo, tam utrwala 
się zabobon, niechęć do przestrze 
gania nakazów higieny, igranie 
z niebezpieczeństwem, zagrażają 
cym zdrowitt. 

Wierzący w cuda znachorskie 
DAĆ sobie z medycyny, lee 
tarzy, czyni zamachy na włas» 
ne życie, gdy pije np. wódkę, 
która jest dlań trucizną przy je: 
go cierpieniu, gdy nie opatruje 
rany, której grozi zakażenie etc. 

„Et, głupstwo, zaczekam, a jak 
żle będzie, pójdę do znachora— 
migiem uleczy'* — tak wmawia: 
ją w siebie wyznawcy magii zna 
chorskiej. 

I nie tylko sami sobie szko» 


dzą, ale jeszcze szerzą przesądy 
wśród innych opowiadając roz* 
maite cuda i cudeńka o rzeko» 
mych uzdrowieniach, które spra 
wiły jakieś proszki magiczne, 
jakieś maści, ziółka... 

Znachorstwo jest zatem praw» 
dziwą plagą społeczną, z którą 
należy walczyć, gdyż rozszerza 
nie się jej prowadzi do obniżenia 
się poziomu zdrowotności, przy» 
czynia się walnie do cofania a 
kcji uświadamiającej w dziedzi» 
nie higieny i profilaktyki. 

W interesie zdrowia publicze 
nego znachorstwo nie może być 
tolerowane, jako narzędzie wye 
zysku i ogłupiania. 


W cztery oczy 
intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


To tylko brak odwagi 


„DZIECINA” zwierza nam się ża» 
łośnie: 

„Już bodaj z półtora roku będzie 
niedługo, gdy pierwszy raz wagaros 
wałam (o, wszyscy koledzy i koleżan 
ki, posłuchajcie mej rady i nie róbcie 
tegof) i tam właśnie w naszych śliczs 
nych Łazienkach poznałam tego, któ: 
remu bez zastrzeżeń oddałam me ser» 


ce. 

Szczęście nasze trwało, jak zwykle, 
niezbyt długo, przerywane wyjazdas 
mi jego lub moimi. Lecz któż zdoła 
zliczyć bicie naszych serc powi: 
taniach? Ub. roku w listopadzie mój 
jedyny przyjechał i miał już być na 
zawsze w Warszawie. potkaliśmy 
się dwa razy i to na bardzo krótko. 
Na następną randkę już nie przy: 
szedł, będąc, jak twierdził, zajęty słu 
żbowo. Umówił się i znów nie przy: 
szedł Gdy zadzwoniłam, powiedzia: 
no mi, że wyjechał. Napisałam list. 
Nie odpisał. 

Natomiast napisał do mojej kole: 
Żanki, (której wcale nie zna, ale do 
której przychodzą jego listy do mnie) 
z prośbą o napisanie szczerze, czy 


POMADKI DH UST. SZACHĄ 


Fantazja? Nic! Rzeczywista rze: 
czywistość, jak to się mówi. Pienią: 
dze leżą za cienkim szkłem okna wy» 
stawowego, czekają na swego nabyw» 
cę. Za dziesięć złotych każdy może 
nabyć kolorowy odcinek, który daje 
prawo do otrzymania piątej części 
wygranej. Tak — wygranej! Bo że 
loteria państwowa daje każdemu nas 
bywcy biletu loteryjnego okazję wy» 
grania — wiemy już teraz z ak pew 
nością zarówno z gazet, jak i z opor 
wiadań tych, przed którymi wygrana 
otworzyła nowe perspektywy w ich 
życiu. 

Kto myśli o jutrze, kto ma plany, 
projekty a szuka pieniędzy, kto dba 
o los wej rodziny, ten nie zaniedba 
zaopatrzyć się w los do pierwszej klas 
sy 42 Loterii Klasowej, której ciągnie 
nie rozpocznie się już 22 czerwca r. b. 


Dziesięć złotych wydanych na na 
bycie „piątki” loteryjnej może przy» 
nieść szczęście i Fortunę. Kto już 
wygrał, ten o tym wię. Kto nie ma 
losu, działa na swoja szkode 


ORED, 
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'dła nich najgorszą córką. 


kocham innego. Koleżanka odpisała 
mu, że nie wie. Napisałam do niego 
ostatni list z pożegnaniem, bo miałam 
już skończyć ze sobą. Odpisał mi: 

„Dziecino, kocham cię szalenie cas 
łą duszą, lecz, niestety, musimy zres 
zygnować z naszych planów", 

Dlaczego — nie wiem, Nie chciał 
mi tego napisać, Cóż ja mam teraz 
robić? Gdy piszę ten list, słyszę mia 
rowy oddech mej matki, której nie 
mogę tego powiedzieć, bo ona mnie 
nie zrozumie tak, jak Ty, Redaktorze, 
sądząc z Twych odpowiedzi. 

Patrzę na leżący na mym stoliku 
rewolwer. Czy skończyć ze sobą tes 
raz? Jestem teraz taka samotna, bo 
nikt po za nim dla mnie nie istnieje. 
Mówią mi wszyscy, że jestem rozrys 
wana j czarująca, ale to mnie nie cics 
szy. Należę do tych natur, które raz 
tylko umieją kochać. Jestem jeszcze 
młoda, mam dopiero 1f:ty rok, a już 
tyle wycierpiałam! Koleżanki każą 
mi pokochać innego. Och, jak ję za 
to nienawidzę! Rodzice są dla mnie 
okropni, lecz nie wiedzą, co w mej 
duszy się rozgrywa, nie rozumieją 
mnie wcale. Dokuczają mi na każ= 
dym kroku, niekiedy nawet bez po: 
wodu. Nie znają mego życia psychi= 
cznego. 

Gdy wylewam potoki lez, nie ttus 
ja się nade mną, mówiąc, że jesteni 
Ach, cze: 
mu nie potrafią mnie zrozumieć? 
Dlaczego mnie mój ukochany opuś: 
cił? Może kocha inna? Jeżeli tak, 
niech by mi ło napisał otwarcie. Wy 
baczyła bym mu wszystko i była 
tym szczęśliwa jego szczęściem z ine 
ną. Czy rzeczywiście kocha mnie ten, 


z 


którego uwielbiam? Czy godna jes 
stem przynajmniej litości z jego stcos 
ny? Czy on dlatego zjawił się w 
mym życiu, by zcałować z mych ust 


słowa uwielbienia i miłości bczgranie 
cznej, a po tym odejść?. 

Za nim sen sklci mi powieki, za: 
niosę modlitwę do Stwórcy o szczę” 
ście dla cierpiących i podziękowanie 
dla Ciebie, Redaktorze, za radę. Każ 
dą przyjmę, aby tylko nie tą, która 
była by dła mnie równoznaczną 
śmierci — żyć bez niego". 

= 
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Biedna, kochana Dziecino, skoro 
ukochany zapewnia Panią o swej mie 
łości, nie widzę powodu, aby mu nie 
wierzyć. Bardzo być może wszakże, 
iż rzeczywiście coś stoi na przeszkos 
dzie Waszemu małżeństwu. Może... 
jest żonaty, lecz ukrył to, a teraz 
wstyd mu się do tego brzyznać? I 


myśli sobie, że skoro nie może z 
tych lub innych — od niego, zapewe 
ne, niezależnych — powodów pobrać 


się z Panią, więc woli nie zamącić 
Pani spokoju swoją osobą, licząc na 
to, że znajdzie Pani sobie innego. To 
nawet bardzo uczciwe z jego strony 

Inna rzecz, że powinien mieć tyic 
odwagi, by przyznać się do prawdzi» 
wego powodu Radziłbym, aby mu 
Pani napisała list podobny, jak pos 
wyższy, albo po prostu ten wycięła z 
gazety i przesłała pocztą. 

Miejmy nadzieję, że jednak wyjaść 
ni powód zerwani= 
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Ku czci Św. Roboli 


Uroczysta Msza Swieta w Warszawie 


Pan Prezydent Rzplitej złożył na trumnie z relikwiami swój własny 


"Y trzecim dniu podniosłych 
religijnych uroczystości przyję 
cia relikwi świętego Andrzeja 
Boboli w Warszawie, o godz. 
9,50 na Placu Zamkowym od: 

i została uroczysta 


rawiona 
Msza święta przed wyniesiony j kol 


mi z Katedry relikwiami św. 
Andrzeja Boboli ustawionymi 
na ołtarzu. 
' Już na długo przed rozpoczę 
ciem Mszy św. Plac Zamkowy 
wypełniły liczne poczty sztan= 
darowe: organizacyj społecz: 
mych i młodzieżowych, oraz tłu 
my wiernych. | 
è O godz. Sa przy dźwi Kach 
u narodowego przybył z 
Zamku Pan Prezydcnt Rzeczy: 
pospolitej Ignacy Mościcki w 
otoczeniu domu wojskowego i 
eywilnego. 

Pan Prezydent R. P. zajął 
miejsce w specjalnej loży, usta 
wionej przed ołtarzem, obok 
zajęła miejsce małżonka Pana 
Prezydenta R. P. Maria Mościc 


O godz. 9.40 przy wtórze pie 
dni religijnych i dźwiękach 


Świętojańską zbliża się uroczys 
ta procesją z relikwiami Święte 
go Andrzeja Boboli. 

Trumnę niesie duchowieńs: 
two, obok wartę honorową pał 
nią kawalerowie maltańscy i so 


oli, 

W chwili, gdy procesja zbli- 
ża się do ołtarza, do trumny z 
relikwiami podchodzi Pan Pres 
zydent R. P. i składa na niej 
jako votum — swój własny 
Krzyż Niepodległości z miecza 
m 


i 
Trumnę z relikwiami święte: 


zo Andrzeja Boboli ustawiono 
na ołtarzu u stóp krzyża. 

Na podniesieniu obok ottas 
rzą zajmują miejsca dostojnicy 
Kościoła. 

Po ceremonii wyprowadze» 
nia relikwi i ustawieniu ich na 
ołtarzu, rozpóczyna się uroczy» 
sta Msza św., którą celebrował 


ks. arcybiskup Jałbrzykowski, | dry. 


a koncelebrował kardynał Kas 
kowski. Podniosłe kazanie wy» 
głosił biskup Jasiński, ordyna» 
riusz łódzki. 

Po Mszy św. ks. kardynał 


Kakowski udzielił tłumom wier 
nych błogosławieństwa, pò 
czym nastąpiło chóralne odśpie 
wanie „Bożę Coś Polskę“ i 
„Kto się w opiekę". 

Po nabożeństwie nastąpiło u: 
róczyste przeniesienie trumny z 
relikwiami świętego Andrzeja 
Boboli z powrotem do Kate: 


Po nabożeństwie na Placu Za 
mkowym, Pan Prezydent R. P. 
Ignacy Mościcki przy dźwięs 
kach hymnu narodowego udał 
się na Zamek. 


Swieto społeczeństwa Pomorza 


Naczelny Wódz na uroczystościach wygłosił podniosłe przemówienie 
Pan Marszałek ŚmigłysRydz stwa pomorskiego — sztanda 


TORUŃ. — Stolica Pomorza 
święci niezwykle uroczyste dni, 
tym droższe sercom Pomorzan, 
że uświetnił je swą obecnością 
Marszałek ŚmigłysRydz. 

To też tym żywszy był hold 
dla Armii i Wodza Naczelnego 
ze strony społeczeństwa pomore 


dzwonów katedralnych, ulicą skiego. 
PREZ "ERZE ZNA: Aan 


Pogrzeb Ś. p. marsz. Sejmu Cara 


odbędzie 


„Urzędujący wicemarszałek 

mu Tadeusz Schetzel zwołał 
posiedzenie Sejmu na 21 czerw 
ca 1938 r. na godz. 17.30 z na» 
stępującym porządkiem dzien: 
|) . 


ym: 
| 1) zakomunikowanie Izbie o 
bgonie é p. Stanisława Cara, 
Marszałka Sejmu, 

) wybór marszałka Sejmu, 

Drugi PCOS dzien 
mego na znak żałoby zostanie 
odroczony do dnia następnego 
£. j. do środy do godz. 10 ras 


się dziś 


Wyprowadzenie zwłok. $. p. 
marszałka Sejmu Carą nastąpi 
w, poniedziałek 20 b. m. o godz. 
21 z kaplicy w gmachu Sejmu 
do Katedry św. Jana. 

Urcozyste nabożeństwo ża: 
łobne odprawione będzie w Ka 
tedrze we wtorek 21 czerwca o 
godz. 10+ej. x 

Po nabożeństwie żałobnym 
nona się kondukt żałobny. 
Kondukt zatrzyma się przed 
bierweza pesing na Powązkach. 
„ Zwłoki marszałka S. Cara zło 
żone będą w grobie rodzinnym. 


Zjazdy Związków Młodej Wsi 


WW całej Polsce z wyjątkiem 
wojewódzkich odbyły się Zjaz 
dy Związku Młodej Wsi. * 
Podczas obrad  wysłuchano 
zada. -ch przez radio przemó» 
wień p. ministra Rolnictwa i Re 
form Rolnych J. Poniatowskie» 


alej c go i nrezesa Centralnego Związ 
Wołynia i Polesia w EPE | Młodej wsi S. G 


Zjazd łał js hot 
jazdy wysłały depesze hol: 
downicze "do Pana Prezydenta 
R. P., Pana Marszałka Śmigłe» 
go Rydza, Pana Premiera Śła» 
woja Składkowskiego i p. Mie 
nistra Poniatowskiego, 


przybył specjalnym pociągiem 
na pięknie udekorowany dwo» 
rzec Toruń*miasto o godz. 8.30. 

Po krótkim powitaniu Naczel 
ny Wódz w otoczeniu ministra 
spraw wojskowych Kasprzyckie 
go, ministra komunikacji Ulry« 
cha, świty i zgromadzonych do» 
stopników, wyszedł przed dwor 
rzec i przy dźwiękach hymnu na 
rodowego przeszedł przed frone 
tem kompani chorągwianej. 

Z kolei P. Marszałek pojechał 
na lotnisko, gdzie odbył się 
przegląd oddziałów. 

Następnie odbyła się Msza 
św. i poświęcenie sztandarów, 
bo czym zabrał głos Pan Marsza 
łek, wygłaszając następujące 
przemówienie: i 
~ Za chwilę te sztandary rozwi 
ną się i zabłysną nad waszymi 
oddziałami. Od tego momentu 
przyszłość ich związana jest, ze: 
spolona na zawsze i nierozerw. 
nie z przyszłością i losem wa: 
szych oddziałów. Będą one ogni 
skowały w sobie najwyższe cno 
ty żołnierskie oddziałów, będą 
koncentrowały w sobie wyniki 
twardej pracy pokojowej i sła« 
wę wojenną mnogich, nigdy nie 
kończących ' się, luzujących się 
w służbie żołnierskiej pokoleń. 

Dziś, przechodząc z rąk ko» 
chającego swą Armię, ofiarnego, 
mającego w sobie tak dużo ine 
stynktu żołnierskiego społeczeń 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Wspaniały sukces Polaków 


w meczu lekkoatietycznym z Framcją 


w biegu na 800 m. wę Gąssowe | ski, Biniakowski, Staniszewski, Ku» 
aur 


Na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie zakończony- został w nies 
dzielę pierwszy międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — Frane 
cja. Zwyciężyła Polska w stosunku 
119%:91% pkt. wykazując w drugim 

u znaczną przewagę nad przeciw» 

em. Zwycięstwo nad Francją róże 
nicą aż 28 pkt. jest dużym sukcesem 
polskiej lekkoatletyki, ` 

Szczegółowe wyniki drugłego . dnia 
zawodów przedstawiają się następują. 
coe 

na 400 m, przez plotki zwyciężył 
bezapelacyjnie Francuz Joye w czasie 
541 przed Maszewskim 55,6. 

w dysku Francuzi zajęli pierwsze 
dwa miejsca. Pierwszym był Noel rzu 
tem 45.30, a drugim Winter 44,78. 

W skoku wdal pierwsze dwa miej: 
sca zajęli z kolei Polacy, Pierwszym 
by. K. Hoffman 7,22 przed M. Hoff- 
manem 7:12. 

w biegu na 200 m. triumfowali zno 
wu Polacy, Pierwszym był Zasłona w 
czasie 22,2 przed Duneckim 225. 

na 3000 mtr. z przeszkodami pięk: 
ne zwyciestwo odniósł Soldan (Pol: 
ska), zajmując pierwsze miejsce w 
czasie 9,43. 

„rzucie oszczepem przewaga Pos 
laków była miażdżąca. Pierwszym był 
Mskrut 6,12 przed Gburczykiem 58,82 


ski w czasie 1:55,8, 2) 
3) Goix 1:57,2 4) Kucharski 1:35,8. 

w trójskoku ciężyli równ'eż 
Polacy, Pierwszy tył Luckhaus 14,66 
przez M. Hoffmanem 14.09, 


Na 5000 mtr. zała się ostra 
walka pomiędzy Nojim i Francuzem 
hazy, zakończona zwycięstwem 


Polaka w czasie 15:07,2. Francuz uzy» 
skał czas 15:08,2, 


W ostaniej konkurencji w szłafe» 
cie 4x400 m. zwycięża Francja w cza 
sie 5:19, Polska w składzie Gąssows 


e 1:56,5,| charski uzyskała czas 3:23,2. 


Po zawodach obie risa Mati 
ły się frontem do trybun. Dyrektor 
Państwowego Urzędu Wychowania 


te powierzają się waszemu żole 
nierskiemu sercu, oddają się w 
pieczę waszej żołnierskiej wiere 
ności, dzielności, waszemu żoł» 
nierskiemu honorowi. Reprezen» 
tują one majestat Rzeczypospoli 
tej, będąc równocześnie dume 
nym znamieniem najzaszczytniej 
szej służby w stosunku do Rze* 
czypospolitej — służby żołniere 
skiej. | 


— Pamiętajcie, że dzień dzi» 
siejszy jest dniem WWI: 
jedynym na długie setki lat dla 
waszych oddziałów. Pamiętajcie 
o odpowiedzialności, którą bies 
rzecie na siebie, jako pierwsi 
tych sztandarów żołnierze. Ży» 


czę wam, byście je przyszłym po 


koleniom oddali w spotęgowa» 
nym blasku zasług żołnierskich 
i sławy. 
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Wybory w irlandii 


LONDYN. W Irlandii odby 
ły sit wybory do parlamentu. 
Wedlug dotychczas znanych 
rezultatów, premier de Valera 
odniósł wielkie zwycięstwo. 
Może on liczyć na bezwzględ: 
ną większość w nowej Izbie, 


Wspaniały wyczyn 
- polskiej lotniczki 


PARYŻ. Prasa paryska pod 


kreśla wyczyn  lotnicz lki 
Bohomolec, członkini Airi 


aryskics. 


go amatorskiego klubu lotnis . 


czego, która szczęśliwie wylądo =< 


wała w sobotę na lotnisku w Le * 


Bourget o godz, 10.10, dokonu 


jąc w ciągu jednego popołude A 


nia przelotu na trasie Paryż — 
Warszawa — Paryż. 


Pociąg Warszawa-Kowno 


KOWNO. Prace przygoto: 
wawcze nad uruchomieniem kos 
munikacji kolejowej pomiędzy 
Polską a Litwą zostały już u: 
kończone. 


Jak donosi prasa litewska; — 


pierwszy pociąg z Warszawy 
ma przybyć do Kowna w dni 
22 czerwca. 


Udaremniona ucieczka 
więźnia 
Z Równego donoszą: Przed 


niowie więzienia łuckiego prze» 
bić otwór w suficie i wydostać 
się tą drogą na wolność. Próba 


ucieczki jednak została na czas 


udaremniona. 


„Obecnie planowali oni ponow . 
nie ucieczkę, lecz i tym razem 


przeszkodzono im. 
ZAGINIĘCIE CHŁOPCÓW 


Ostatnio do policji napływa szereg 


zameldowań rodziców, którym dzieci 
uciekaj 


Przed kilkoma dniami wyszedł z do j | 


mu i do dnia dzisiejszego ne po 
cit lśsletni Jan Szlen 
skiego 77), 

13:lętni Bogumił Karaś (Królewska 
2) również wyszedł z domu dnia 15 


bm. i nie wiadomo gdzie się podział. . 


W obu wypadkach mł 


odyc 
pów poszukuje policja, 


h . 


Trzy śmiertelne wypadki 


na szosach podwarszawskich 


Na szosie pod Gocławkiem, 
jadący w stanie podchmielo: 
nym rowerem Stefan Lepianka 
(wieś Zastów), zaczepił o fure 
mankę, skutkiem czego spadł z 
roweru, doznając ogólnych ob 
rażeń.  Przechodnie przewieżli 
nieszczęśliwego do domu, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. 

Na 


szosie pod Raszynem 


Fizycznego gen. Sawicki wręczył ka» 
ptanowi zwyciękiej drużyny pole 
skiej Maszewskiemu puchar przechod 
ni, ufundowany przez ministra spraw 
wojskowych. 


Włochy mistrzem świata 


Brazylia na 3-cim miejscu 


PARYŻ. W Paryżu na sta» 
dionie Colombes wobec prezy» 
dsnta republiki Lebruna i 60 


OER ZNAD ZPAS CZ TEZY DZE PRZEZE ZOP ZEDO RE ZZR ZE CZÓZĘ 


ŁKS. — ŚMIGŁY 1:1. 
ŁÓDŹ. W Łodzi ŁKS w me 
czu ligowym zremisował z 
WKS Śmigł 1:1 (1:0). Gra 
stała na niezbyt wysokim pozio 


mie. s 
RUCH BIJE CRACOVIĘ: 
KATOWICE. W Wielkich 


„| Hajdukach wobec 10.000 wis 


dzów rozegrany został mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Ru 
chem i Cracovią. Zwyciężył 
Ruch w stosunku 4:0 (0:0). 
WARTA — WARSZA: 
WIANKA 3:3. 
WISŁA — POGOŃ 1:0. 


tysięcy widzów rozegrany Zo» 
stał finałowy mecz o mistrzose 
two świata w piłce nożnej po» 
między Włochami i Węgrami. 


Zwycieżyły Włochy w sto» 
sunku. 4:3 (3:1), zdobywając 
ponownie tytuł piłkarskiego 
mistrza świata. 


RORDEAUX. W niedziel 
w Bordeaux rozegrany został 
mecz piłkarski o trzecie miejsce 
w mistrzostwach świata. W me 
czu tym Brazylia pokonała 
Szwecję w stosunku 4:2 (2:1) 


Zwycięstwo Wisły zasłużo. | Do przerwy prowadzili Szwe* 


ne 


dzi 2:1. 


ugaszońo w porę. 
ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 


Wincenty Szejko (Warszawa, 
Pańska 104), czepiał się przes 
jeżdżających samochodów. 
pewnej chwili uczepił się samos 
chodu Władysława Kujawskie* 
go (Staszica 20), z którego 
spadł i dostał się pod tvlne ko» 
ła, nonosząc śmierć na miejscu. 
Jadący motocyklem Edward 
Gustowski pod Załuskami zas 
czepił o jadący przepisową 
stroną wóz. Motocyklista przes 
wrócił się i uległ złamaniu no» 
gi i wewnętrznym obrażeniom. 


W stanie beznadziejnym został 


przewieziony do szpitala. 
CEIP "CET REED" L 2 a 
ŚMIERĆ OD PIORUNA 


Z Tarnowa donoszą: Od uderzenia 
pioruna zginęla we własnym mieszkae 
niu JS-letnia Anastazia Dvczek, rols 
niczka, zamieszkała w Glinianach, 
pow. Przemyśl. Ponadto od uderzenia 
pioruna powstał pożar, który jednak 


SAMOCHODOWEGO 
Kierowca taksówki Stanisław Stastń 


ski, (M'edziana 9) zdrzemnął się przy: 


kierownicy na postoju, z czego skos 
rzystał. znany  złodziejaszek Włady» 
sław Zagórski (nigdzie niemeldowa: 


ny). Zakradł się cichaczem na przód” 
samochodu i dobrawszy się do skrzyn.- 


ki z narzędziami począł je pakować. 

W tej chwili obudził się kierowca i 
złapał złodzieja za kołnierz, Wezwas 
ny policjant przeprowadził opryszka 
do komisariatu. 

AOTM PREZ TORZE SKA m ZO PS TEES 
TŁOCZYŃSKI MISTRZEM 
POLSKI W TENISIE. 

KATOWICE. W końco: 


wych rozgrywkach tenisowych 


o mistrzostwo Polski 


odbyła 


się w niedzielę finałowa gra w 


singlach panów pomi 
czyńskim a Hebdą. Zwyciężył 
Tłoczyński w stosunku 6:0, 
4:6. 6:0, 1:6, 6:2, 


dzy Tło« 


AS") 
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Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled» 
majo stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zae 

a z majątku Sosnówka. s 

Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowios 
me w nurtach Wisły topielca, która miał na sobie bieliznę 
z monogramem S. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
swego męża, mimo iż twarz topielca była straszliwie zmasSa» 
krowana. 

Po pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do domu, przy” 
niósł listonosz list, wysłany przed dwoma dniami przez Poe 
radzkiego z Mikułowa na Śląsku. 

W liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 
w jakim$ domu na Śląsku — aderesu sam nie zna 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w tos 
warzystwie szwagra Poradzkiego i kilku wywiadowców samo; 
lotem do Katowic 

Ale Poradzkiego już mie zastano, natomiast w pokoju 
e rakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
w stanie dziwnego odrętwienia 

czwany lekarz, zabrał chłopca do swej kliniki, by 
tamm dokonać analizy krwi 

Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Za, 

em, niczwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na 
bal karnawałowy w Reducie, 

Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty, ane zblie 

się doń piękna mło da kobieta w masce diablicy. Po 

ej rozmowie opuści li salę balową i udali się taksówką 
w stronę Wilanowa. 

Po tygodniu Irys zaprosiła telefonicznie Poradzkiego 
śe hotelu „Floryda“, gdzie oczekiwała go w swym pokoju: 
spędzili razem kilka godzi 

Nazajutrz Poradzki napróżno oczekiwał telefonu Irys. 
Udał się do hotelu, gdzie oświadczono mu, że mieszkała tu 
tylko jedną dobę, po czym wyjechała. Udał się więc do biura 
adresowego, gdzie podano mu, że Irena Podhorska mieszka 
na ulicy Koszykowej. 

Seweryn Poradzki rozpoczął poszukiwania za tajemnie 
as, daną; pewnego wieczora, gdy pociągiem pośpiesznym üdas 
wał się do Lwowa — usł yszał w sąsiednim przedziale jakieś ję» 
ki. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył tajemniczą Irys. Oświada 
czył, że już więcej nie opuści jej, na to zaproponowała mu, by 
razem wyskoczyli w biegu z wagonu. 

Posadzki wyskoczył wślad za Ireną  Podhorską z pociągu 

Długi czas leżał w miękkim i wilgotnym piase 
razić czuł w głowie nieprzyjemny szum. Nie zdawał 
pobie jeszcze sprawy ze swego niezwykłego czynu. 

Dlugo, bardzo długo — tak, jak gdyby to trwa 
ło wieczność — słyszał turkot kół pociągu i wyda» 

o mu się, że to pociąg nad nim przelatuje. Dłu: 
ei, przeciągły gwozd lokomotywy, który przypomi» 
pał mu głos szakala w pustyni — wstrząsnął nim cae 
fym. Oto widzi, w dali znika czerwone światełko za 
ostatnim wagonem pociągu... Gdzież jest teraz? 
Czy nie jest już w przedziale pociągu? A więc wy: 

oczył w pełnym biegu?... Ośmielił się? On, Sewes 

Poradzki który dotąd unikał w życiu najmniej 
mterozsądnego kroku... 

— [rys — zawołał nagle przerażonym głosem, nie 
widząc jej obok siebie. 

— Jestem tu, przy tobie — odrzekła swym dźwię: 
Emyr, a zarazem triumfującym głosem. 

Irena Podhorska wyskoczyła z pociągu przed Se" 
wrerynem i dlatego padła kilkanaście metrów za 
mim na piasek. 

Mimo tego wstała natychmiast, nie zważając na 
ból, jaki uczuwała w lewej nodze. 


„zk „o A A e 
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SENSAGYJNA POWIEŚĆ 


A gdy Poradzki począł ją wżywać przerażonym 
głosem, stała. już obok niego, przechylona nieco i pie: 
szczotliwie głaskała dłonią jego czoło. 

— Czyś się uderzył? 

— Nie.. — całował jej dłoń — Nie rozumiem 
jednak, co się ze mną działo. 

— W życiu trzeba okazywać tylko nieco śmiałoś: 
ci, a wtedy człowiek może wszystko osiągnąć. No, 
wstań, w pobliżu jest stacja. Za jakiś kwadrans bę: 
dziemy już przy stacji. 

Seweryn wstał i zdziwiony zapytał: 

— Po co? Czy ty nie mieszkasz tu gdzieś w po» 
blizu? 

— Nie, 

—A gdzież jesteśmy? — pytał zdumiony i dopie: 

ro teraz znowu przypomniał sobie, że w sąsiednim 
przedziale słyszał jakieś tajemnicze jęki. 
o nie ma, Sewerynie, znaczenia... Jesteśmy 
ną wolnym, Bożym świecie, — odrzekła tajemniczym 
głosem — Dopiero teraz możesz udać się do mnie... 
Zdałeś pierwszy egzamin... Czy masz ze sobą trochę 
koniaku? 

— Tak — otworzył Poradzki swój neseser, który 
zabrał ze sobą. 

— Daj mi kilka łyków, trza się tozgrzać, noc jest 
MTrożnAa... 

Poradzki podał jej flaszkę z kubkiem, nalała so- 
bie trochę koniaku 1 wypiła. 

Ale śnadź smakowało jej, bo przysunęła do ust 
flaszkę i wprost ze szyjki wypiła znowu. Roześmiała 
się przy tym: 

Tak będzie smaczniej! 

Po kilku łykach podała flaszkę Poradzkiemu, 
który się również napił. 

Ale koniakiem nie upił się; poczuł zamęt w gło- 
wie dopiero wtedy, gdy go objęła, zarzuciła na jego 
szyję d.onie i poczęła go całować, szepcąc: 

— Tak, jesteś mój kochany... Teraz będę zapel- 
nie twoją... 

— Na zawsze, Ireno? — nie chciał oderwać się 
od jej ust. 

— Zależy tylko od ciebie... Tymczasem zdałeś 
pierwszą próbę. — powtórzyła swe poprzednie słowa. 
Cóż masz teraz na myśli? — zapytał z odrue 
chowym strachem w głosie — Czy pragniesz, bym 
się nadal zajmował... lekkoatletyką? 

Roześmiała się cicho: 

— Lekkoatletyką?.. Być może, że i tak... Może 

sobie tak to wyobrażasz... W każdym razie, nie jest 
to ani ryzykowne, ani grożne... 
Ale wyjaśnij mi poco ci to jest potrzebne? —- 
pociągnął ją ku sobie i w ciemności spoglądał w jej 
iskrzące się oczy — Ireno, wyjaśnij mi, czemu wysko* 
czyliśmy z pociągu? Powiedz mi, kochana... Czyś 
była w pociągu sama, czy jechałaś w towarzystwie? 
Ta myś! mnie bardzo gnębi... 

W oczach jej zabłysł fosforyzujący odblask. — 
Opuścił wzrok, Rozbrajała go swoim spojrzeniem. 
Stanowczym, powolnym głosem powiedziała: 

— Dowiesz się o wszystkim... Być może, jeszcze 
dzisiaj opowiem ci wszystko. Wszystko zależy od 
ciebie. Musisz uzbroić się w cierpliwość... 


mo wygrania handicapu w. Ele 


WSPÓŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


— Ireno — zawołał zrozpaczony — Czuję, jak 
gdybym się staczał wślad za tobą w jakąś przepaść... 
Czynię wszystko jak ślepy... 

— Nie zmuszam cię przecież do niczego — 
odrzekła spokojnie i wyprostowała się — Możemy się 
już rozstać, możesz sobie pójść dokąd tylko twoja 
dusza tego pragnie... 

Nie, Irys — ujął niewolniczo jej dłoń — Nie, 
Irys! Nie chcę ciebie stracić, ale przecież każdy inny 
na moim miejscu... 

— Nie jestem dziewczyną z ulicy, i nie obcowa: 
łabym z każdym tak, jak z tobą... Ale masz wolne rę- 
ce, możesz czynić, co ci się żywnie podoba... 

Nie, Irys. O jedno proszę cię tylko. Powiedz 
mi, kim jesteś 1 czemu tak postępujesz? 


— Czy nie wiesz, kim jestem? Znasz przecież 
moje nazwisko... Znasz moje imę... Wkrótce będzie: 
my również u mnie w domu... Zresztą, dość tego! 
Nie chcę spóźnić pociągu... Powiedz, Sewerynie, czy 
gotów jesteś towarzyszyć mi bez żadnych zastrzeżeń? 

— Irys? Po tym, co się stało? 

— Powiedz, czy gotów jesteś pójść za mną, tam 
gdzie zechcę i czynić wszystko, czego tylko zapragnę? 

— Ireno, wiesz, że moje życie bez ciebie nie ma 
wartości. 

— Powiedz tylko to jedno słowo: zgadzasz się. 
czy nie? 

Serce jego poczęło znowu niespokojnie się mio 
tać. Jak gdyby we mgle ujrzał znowu swoją żonę 
i swe dzieci... Jakiś tajemniczy głos pragnął go jak 
gdyby powstrzymać, ale gdy Irena poszła niecierpli- 

| wie kilka kroków naprzód, chwycił ją znowu w pół 
| i powiedział: 

— Ireno, idę za tobą... Idę z tobą... 

— Chodź prędko. Sprawdź, czyś czegoś nie zo 
stawił... 

Irena oświetliła miejsce wokół siebie, Zgarnęła 
piasek, na którym pozostał ślad po nich... Poradzki 
znów zaczął się niepokoić. Zrozumiał, że wyskoczes 
nie z pociągu nie była wcale kaprysem... Ale bał się 
pytać o to, nie chciał znów wywołać jej gniewu. 

— Oto tak — powiedziała łagodnym głosem — 
jesteś cały zasypany piaskiem... Teraz pójdziemy tę: 
dy. Tu jest ścieżka... A o tym co się stało — ani sło: 
wa. Możemy ze sobą mówić o wszystkim, tylko nie 
o tym. Zresztą, gdy nadejdzie po temu pora, dowiesz 
się sam o wszystkim... 

— Jak długo potrwa, zanim przybędziemy na 
miejsce? — zapytał Poradzki, gdy już znaleźli się na 
ścieżce. 

— Pójdziemy trochę piechotą, a po tym godzin: 
jazdy pociągiem. 

dokąd mamy jechać? 

— Wszystko jedno dokąd. — odpowiedziała wy: 
mijająco — Chodź prędzej, bo mi zimno. Podaj mi 
twe ramię, pragnę się oprzeć... 

Czując ciepło jej ramienia przy sobie, począł iść 
szybciej. Strach zniknął: pragnął teraz jednej, tylko 
jednej rzeczy. Znaleźć się z nią czym prędzej w jej 
mieszkaniu i upić się jej miłością. 

Nie wiedział jeszcze o tym, jakie go czekają nie: 
spodzianki. (Dalszy ciąg jutro). 


LECH MUSZYŃSKI 


44. 


Z Marylandu pojechaliśmy 
do Michigan a stamtąd na połu 
dnie. Bill i Joe zapisywali mnie 
po pięć razy na każdym torze, 
przy czym postanowiono, że 
pierwsze trzy biegi mam zawsze 
przegrywać, a następne dwa— 
wygrać! W ten sposób mogli 
zarobić dużo pieniędzy. Począt 
kowo zawsze startowałem w 
sprinta®, po tym dopiero bies 
gałem na dłuższych dystansach. 

Przyzwyczaiłem się teraz do 
mego nowego imienia, że 
wprost zapomniałem kim był 
ongiś Demon Zła... Przypusze 
cezam, że i na tamtych torach 
nie pamiętano już o moim istz 
nieniu. Nie zapomniała jednak 
o mnie ani nanna Jadzia, ani 


COPYRIGHT BY BULL 


DEMON TORU 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


Larry. Przekonałem się o tym 
w swoim czasie. 
ROZDZIAŁ 41. 
Przez cały ten czas jeździliś: 
my z jednego miasta lub mias= 


teczka, do drugiego. Nie sły: 
szałem nigdy, by ktoś wspomi 
nał o Krebsie, albo o prawdzi- 
wym Sammym. Ale pewnego 
dnia, gdy byliśmy na torze w 
Canal Park, usłyszałem jak 
Bill mówił do Joego. 

— Zobacz no co tu piszą w 
tej gazecie. „Demon Zła“, czte= 
rolatek, który wygrał Nagrodę 
Baskforda został przez obecne= 
go swego właściciela Artfielda 
użyty jako koń pociągowy! De 
mon Zła swego czasu zdawał 
się być koniem niezwykle obies 
cującwm. widocznie jednak, mi: 


limgton Park i wielu innych 
wyścigów, nie mógł dojść do 
formy po ciężkim wypadku. O» 
statnio sprzedany został z licy» 
tacji po tym zaś nabył go Arte 
field, który po kilkakrotnych 
nieudanych próbach wycofał 
go z toru i próbował w roli res 
produktora. Ale i tu Demon za 
wiódł pokładane nadzieje, bo 
jego potomstwo okazało się zu 
pełnie bez klasy. Demon Zła 
wygrał swój ostatni wyścig 
mniej więcej przed rokiem. Jes 
go właścicielem był wówczas 
Nails Purcell, który, jak przy* 
pominamy, puszczał swe konie 

zmyślonym nazwiskiem. 
Purcell został podczas starcia z 
policją zraniony i osadzony w 
więzieniu, skąd zresztą uciekł. 
Obecnie poszukuje go policja i 
za jego schwytanie wyznaczoż 
na jest nagroda. 


Tak, to było naprawdę zaz 
bawne słyszeć, jak Bill czytał 
o mnie samym. Ale i on najwi» 
doczniej świetnie się tym ubas 
wit 
Teraz 


loe! zawolał. 


,mamy spokój. Te osły widocz:|] łem od dłuższego czasu i cieszy 


nie już nigdy nie wpadną na|łem się ogromnie, że znów wys 
ślady naszego podstępu z Sam+| dostaję się na szeroki świat. Bv 
mym. Teraz pozostaje nam tyl| ło tu tak, jak w Churchill lub w 
ko jedno, musimy dowie:: Belmont. Cała masa ludzi, sas 
dzieć się, co ten dureń Artfield | mochodów i koni, a ja znów od 
zrobił z Sammym. Możemy go| dychałem atmosferą wielkiego 
nawet odkupić, bo wtedy mieli| sportu. (Dalszy ciąg jutro). 
byśmy AO a już spokój i mo | mmm- 

glibyśmy puszczać Demona na 
wielkich torach. 

Ale Joe potrząsnął głową: 

— Nie masz racji drogi, Bil- 
lu. Lepiej jest tak, jak teraz. 
Nie wiadomo przecież czy De: 
mon da teraz radę klasowym ko 
nioml... To pewnie ta panna 
May znowu zawraca ci głowę i 
namawia nas, by tam pojechać, 
bo chce sama na zachodzie zro- 
bić karierę. 

Widocznie jednak Bill posta: 
wił na swoim. Jeszcze jeden raz 
startowałem na tym torze. se 


GĄSECKIEGO 


Z KOGUTKIEM) 


czyłem właśnie pięć lat i teraz 
byłem naprawdę dorosłym ko: 
niem. Po tym wyścigu spakos 
waliśmy manatki i w wielkim 
wozie ruszyliśmy na Florydę. 
To był pierwszy prawdziwy 
tor wyścigowy, który widziae 


usuwa ból. pieczenie, 
nobfzmienie nóg, zmiękczo 
odciski, które po tel kąpieli 
doja się usunąć nowęł 
paznokciem. Prziępie 
użycia no obokowaniu. 


pm r 


W ostaniej 41 Loterii, w jedynej szczęśliwej na te- 
renie Piotrkowa i okolicy kolekturze 

Dominika Niewińskiego 

w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 22 

padły wygrane: 


15.000 zł na nr. 7615 
2.500 zł na nr. 37861 


po 3000 zł na nr. 72200 i 91190 
po 500 zł na nr. 15205, 62902 i 72181 
oraz wiele mniejszych na ogólną sumę około 100000 zł 


Nie zwlekaj! Spiesz do nowootwartego lokalu ko- 
lektury prz ulicy Słowackiego 22 i kup los, a wygrana 
Ostatnie dni sprzedaży losów do I kl! 


Cię nie ominie. 
Ciągnienie 22 bm. 
MEWE "UCZE hTTEGZCE) 


Komunikat Lini Morskiej Kalonilne 


w Sprawie „Dni Morza” 


5.000 zł na nr. 7611 
2.000 zł na nr. 91184 


Gwałtowny spór o gazetę 


W mieszkaniu pp. Hillaros- 
twa Z. przyszło pewnego dnia 
do gwałtownego sporu. Mał- 
żonkowie żyli zawsze w przy- 
kładnej zgodzie, mieli te same 
upodobania i poglądy tak, że 
trudno było przewidzieć nie 
burzę nawet, ale chmurkę na 
horyzoncie ich współżycia. W 
tym wypadku jednak doszło do 
kanfliktu, i to nawet ostrego, 
i to o taki drobiazg, jakim w 
mieszkaniu jest gazeta, ściślej 
zaś mówiąc kwestia, kto ma ją 
pierwszy przeczytać. 

W tym historycznym dniu 
— był nim piątek, a więc po- 
dobno dzień feralny, a co naj- 
mniej niepewny — p. Hilary nie 
oddał tradycyjnym zwyczajem 
gazety małżonce, ale sam po- 
grążył się w lekturze, i to w 
sposób niezwykły, bo zaczyna- 
jąc od środka. Sytuacja przy 
śniadaniu wskutek tego nie 
przypominała zwykłej normy i 
p. Elżbieta odrazu przystąpiła 
do ofenzywy. 

— Nie spodziewałam się tego 
po tobie — wszak i tak zabie- 
rasz potem gazetę i masz czas 
przeczytać ją w tramwaju lub 
w biurze i z pewnością nie po- 
myślisz o tym, aby ją odnieść 
do domu. Przepadnie mi od- 
cinek powieści, która mnie tak 
interesuje. 

P. Hilary nie podniósł głowy 
z nad gazety i nie zareagowa 
na energiczną interpelację. Wo- 
bec tego, po krótkiej pauzie, 
p. Elżbieta przemówiła pow- 
tórnie, głosem już wyraźnie pod- 
niesionym i zirytowanym. 

— Wiesz, nie spodziewałam 
się tego abyś w czas tak krótki 
po ślubie miał tak mało wzglę: 
dów dla mnie. Uważam cię 
za bardziej delikatnego, za le- 
piej wychowanego. Widzę, że 
się pomyliłam. 

Zdawałoby się, że w tym mo- 
mencie powinno było nastąpić 
krótkie spięcie, albo to, co się 
w dramacie nazywa katastrofą. 
W życiu jednak dzieje się ina- 
czej niż w literaturze, p. Filary 
podniósł żywo głowę, ale w 
oczach jego malował się nie 


OE POECI E YZ ZIN EP OKOTDOZKOTUA 
SZUKASZ SZCZĘŚCIA 


Pamiętaj, że znajdziesz je 
grając stale w szczęśliwej 


KOLEKTURZE 


JADWIGI GÓRSKIEJ 


Piotrków Trybunalski 
ul. Aleja 3-go Maja Nr. 34 


Tam są do nabycia losy 
do l klasy. Spieszcie wy- 
brać wasz szczęśliwy los. 


| kino- | 


TEATR | ALARM w PEKINIE 


w roli głów. GUSTAW FREILICH 


Dramat pełen napięcia i grozy. 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


Popołudniówka o godz. 3 


gniew i obraza ale radość. I gło- 


sem radosnym i wzruszonym 


powiedział : 

— Pomyśl, co by ci sprawiło 
największą przyjemność ? 

Pani Elżbieta jeszcze 
gniewana, ale już zaintereso- 
wana zmianą sytuacji, zapytała 
na pół ciekawie: 
Bo co? 

— Nie bądź taka niecierpli- 
wie, odpowiedz mi najpierw 
na pytanie. 


roz- > | 


Poświęcenie domu 
społecznego 
w Jeżowie k| Rozprzy 


W dniu 26 (niedziola) bm. o 
godz. 15 odbędzie się w Jeżo- 
wie, gm. Krzyżanów poświęce- 
nie Domu Społecznego wznie- 
sionego staraniem gromady 
wiejskiej Jeżów. 

Protektorat nad uroczystoś- 
cią poświęcenia przyjął sena- 
tor gen. Andrzej Galica. — 
Poświęcenia dokona miejscowy 
broboszcz parafii ks. dziekan 
Nowicki. 


Znowu pożar 


Na: szkodę Szymańskiego Le- 
ona, zam. we wsi Parzno gm. 
į Kluki spalił się 'sdom  przybu- 
idówka i szopa. Straty wyno+ 
szą około 500 zł. Przyczyna 
pożaru nie ustalona. 


Vigni, LSPEN zp 
A. Aa Ta MODI" 


Wybiera się Pani w podróż... 
Czy w Pani neseserze znajduje się 
HIL -Sudoryn”? Jedno pudełko pu- 
jj U) druod potu .Sudoryn” Ap. Kowal- 
ski zapewni Panl świeżość ciała, 


| T u + f 
EEP+RRM amm ——— —— 
d k letniskowy, pod 
Nowoczesny BOAC z par= 
parcelą lub na rozbiórkę sprzedam b. 


tanio. Maczulat, Łódź, Piękna 14. 


— Nie można dzisiaj z tobą|, 


wytrzymać. Najpierw nie poz- 
walasz mi przeczytać gazety, 
potem nie słuchasz tego, co 
mówię, a teraz zadajesz głupie 
pytania. Wszak wiesz, że mogę 


sobie życzyć Bóg wie czego, 


ale to się na nic nie przyda, 
bo i tak nie mamy pieniędzy. 

— A skąd wiesz, że nie mamy? 
Do tej chwili, nie mieliśmy, a 
teraz już mamy bo właśnie 
przeczytałem w tabeli Loterii 
Klasowej, że na nasz numer losu 
padła wygrana 10 tysięcy zło- 
łych. Ale muszę pędzić do biura, 
bo wygrana wygraną, a robota 
robotą. A na pożegnanie po- 
wiedz mi, czyje czytanie jest 
więcej warte: twoje, czy moje? 


Kronika Tomaszowska 

Co grają kina w Tomaszowie 

Modern: „Od wtorku do czwartku“, 
Odeon: „Winowajca*. 


Wycieczka 


Zarząd Koła b. uczniów gim- 
nazjum źyd w Tomaszowie or- 
ganizuje w dniu 26 czerwca .br. 
wycieczkę z Tomaszowa do 
Piotrkowa, Sulejowa i Włodzi- 
mierzowa. Opłata dla człon- 
ków koła wynosi zł 4 od oso- 
by, nie członkowie płacą zł. 5. 
Zapisy do dnia 23 czerwca br. 
|przyjmuje p. M. Skorupa (ul. 
| Polna 1). 


Iwierzęła chorują w Piotrkowskim 


We wsi Zdzieszultce gm. Beł- 
chatówek pejawiła się zakaźna 
choroba zwierząt. U rolnika 
Braitkrańca Ryszarda zacho: 
rowały 2 krowy 2 świnie i cie- 


Konkurs 
na wystawę sklepów 


Organizowany przez Ligę 
Morską konkurs na najpięk- 
niejszą wystawę sklepową pod- 
czas „Dni Morza* wywołał w 
Piotrkowie duże zainteresowa- 
nie. Kupcy winni poprzeć tę 
inicjatywę z dwóch względów 
dla zapropagowania idei mor- 
skiej i zareklamowania włas- 
nej firmy. Kto staje do kon- 
kursu niech zawiadomi zarząd 
Oddziału L. M. K. (ul. Słowac- 
kiego 23)godz urzędowe od 17 
do 19. Biorący udział w kon 
kursie otrzymają szereg cen- 


nych nagród. 
solidnego chłopea 


Poszukuje SiĘ powyżej lat 15 do 


ręcznej sprzedaży lodów „Pingwin* 
Zarobek dzienny dobry. 

Zgłoszenia do „Dziennika Piotrkow= 
skiego*, Piotrków, Słowackiego 18 I ptr 


Złóż datek 
dla najbiedniejszych! 


Dziś! przebojowy film sezonu 


EZ 
Początek o g. 6 pp, w niedziele i swięta o godz, 4 po poł. 
Kalif Bagdanu 


lẹ. Odpowiednie środki umiej- 
scowienia tej choroby zostały 
natychmiast przedsięwzięte 
|przez miejscowego lekarza we- 
terynarii. 

DAA SE 


Nożowe 
porachunki 


Na przechodzącego koło do- 
mu przy ul. Głównej 25 w 
Tomaszowie Karbownika Wła- 
dysława napadło kilku osob- 
ników uzbrojonych w noże, 
którzy zadali mu szereg głębo- 
kich ciosów. Karbownik od- 
niósł poważne uszkodzenienie 
ciała, tak, że w stanie ciężkim 


odstawiono go do szpitala! 


miejscowego. i 


Dziś i 


KRÓL 


Kino-Teatr 


„AS” 


w Piotrkowie 
ul. Niepodle- 


głości nr. 2.| popołudniówka o g. 


KINO- | 
TEATR 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


DSt 


iesi „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: arain z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
p 


RE = 137s ńalwar 


Wobec tego, że w notatkach 
prasow. niektórych dziennników 
podano nie zupełnie ścisłe dane 
co do organ. Komitetu Obywa- 
telskiego obchodu „Dni Morza*, 
przeto Zarząd Oddziału Obwo- 
dowego L. M. K. w Piotrkowie 
stwierdza, że na Zebraniu Or- 


dnia 31 maja pod przewodnic- 
twem p. posła Dratwy Domi- 
nika w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej, powołano dwa Komitety 
obchodu „Dni Morza”, a mia- 
nowicie: 1) Powiatowy Komitet 
Obywatelski z zasięgiem na 
miasto Piotrków i cały powiat 
piotrkowski i 2) Komitet Wy- 
konawczy z tym, że równocześ- 
nie wybrano prezydium Kómi- 
tetu Powiatowego, natomiast 
prezydium Komitetu Wykonaw- 
czego wybrano dopiero na po- 
siedzeniu w dniu 8 czerwca. 
Otóż prezydium Powiatowego 
Komitetu Obywatelskiego sta- 
nowią: p. poseł Dratwa, p. pułk. 
dypl. Świtalski Adam, p. staro- 
sta Sochacki, p. prezydent Fi- 
szer, p. dyr. Perczyński, p. pro- 


4 


kowski, p naczeln. Demby, ks, 
dziesan Józef Goździk, p. dr 
Kowalczewski, kpt. Juszkiewicz 
p. Maria Dębowska z Łękińske, 
p. burmistrz Szuster z Sulejo 
wa, p. burmistrz Muller z Bel 
chatowa, prezes Oddziału LMK. 


l a iw Sulejowie Moraczewski, pre: 
ganizacyjnem, które się odbyło | 


zes Oddziału LMK. w Wolbo: 
rzu p. Kasprzak. 


Do Komitetu Wykonawczego 
powołano; p. dyr. Buzka, p 
insp. Muchę, p. posła Drozd: 
Gierymskiego, inż. Dreckiega 
kpt. Majcherskiego, nacz. Le: 
cayet, p. dyr. Andysza, p. nacz 
Babickiego, p. dyr. Ewertyńskie 
go, p. inż. Kłopotowskiego, pre 
zesów Idziaka i Warszawskiegi 
insp. Baranowskiego, inż. Wi 
gorzewskiego z Meszez, nac 
Demby, p. Nowakowskiego, j 
Boguszównę oraz cały Zarząj 
Obwodowy L. M. K. 
dalszej kooptacji. 
czącym Komitetu Wykonawczi 
go został p. nacz. Gielniewsk 


Za Zarząd Obwodowy L. M. 
prezes (—) L. Krzewski, 


a 


kurator Sieroszewski i Kossa- 


Gejsza 


Jutro, dnia 22 bm., przyjeź- 
dża na gościnny występ re- 
prezentacyjny zespół Teatru 
Wielkiego z Poznania. 

Wystawiona zostanie głośna 
operetka muzyczna „Q@ejsza“ 
z udziałem najwybitniejszych 
sił teatru poznańskiego. 

Własne dekoracje i kostiumy. 
Balet i orkiestra złożą się na 
na program tej znakomitej 
sztuki. Bilety w przedsprzada- 
ży w Pijalni Mleka „Zdrowie“ 
ul. Słowackiego 6. 

ZET ROLKI PTO GTW A 2, E U: AA ZZA 

Na fali radiowej 

Uznanie Episkopału Polskiego 
dla Polskiego radia 

W związku z ostatnimi au- 
dycjami religijnymi Polskiego 
Radia Dyrekcja Polskiego Ra- 
dia otrzymała od J. E. ks Bis- 
kupa Sląskiego Stanisława A- 
damskiego list w którym pro- 
tektor Komisji Audycyj Reli- 
gijnych, powołany przez naj- 
wyższe czynniki kościelne w 
Polsce do czuwania nad wszyst- 
kimi tymi audycjami Polskiego 
Radia, które noszą charakter 
religijny, pisze w ten sposób: 

„Korzystam ze sposobności, 
aby władzom Polskiego Radia 
wyrazić podziękowanie i uzna- 
nie za żorganizowanie dosko- 
nałych audycyj z Watykanu w 
czasie kanonizacji Błogosła- 
wionego Andrzeja Boboli. Au- 
dycja zbliżyła społeczeństwo 
polskie do Watykanu, a Pol- 
skie Radio na tym polu nie- 


p wątpliwie zdobyło sobie zasłu- 


żome uznanie”. 
Podkreślić należy, że Pol- 


dni następnych! 


SIĘ BAWI 


(LE ROI) 


Szampańska komedia z udziałem gwiazd ekranu 
Paby Morlay, Victor Francen, E. Popesco ; 


3 Za nawiasem życia 


Kii. Aaaa REA 
Początek o godz. 6 pp, w niedzielę 1 święta o godz. 4 po poł. 


skie Radio nie ograniczyło s 
do zorganizowania bezpośre 
niej transmisji z uroczystość 
kanonizacyjnych w Watykanie 
ale zorganizowało  specjalr 
służbę mikrofonową dzięki któ: 
rej cała Polska uczestniczyć 
może w hołdzie składanym re 
likwiom świętego męczennik 
od chwili przybycia relikwii 
do Polski. Nadano ogółer 
osiem transmisji, z Krakowa 
Katowic, Łodzi Poznania i War 
szawy, oraz specjalną pogadare 
kę w audycji porannej 
szkół opracowaną przez 
prof. Józefa Jasiewicza. 


Nowy cykl Chopinowski = 


Utwory 
chopina w wykonaniu najlep 
szych artystów polskich i ob- 
cych bardzo często rozbrzmie: 
wają na falach eteru, specjal: 
ne cykle pozwalają poznał 
w sposób systematyczny twór 
czość największego poety for 
tepianu. Audycje słowne mu 
zyczńne nadawane w j 
literacko - muzycznej, zazne 
jamiają radiosłuchaczy z żyć 
ciem i psychiką Chopina. 

Dzięki tym wieloletnim ż 
biegom Polskiego Radia muzy: 
ka Chopina jest dzisiaj właś 
nością najszerszych rzesz radio 
słuchacze. Tegoroczny sezoń 
letni przynosi dwa cykle mil. 
zyki chopinowskiej „Środy cho 
pinowskie”, poświęcone dzie 
łom muzycznym, oraz cykl © 
charakterze literackim p. | 
„Chopin a polska ziemia” 
którego celem jest przedsta* 
wienie tej części twórczości 
mistrza, która wyrosła bezpoś 
rednio z polskiej gleby i silnie 
jest z nią związana. Opraco 
wanie tego cyklu powierzono 
Witoldowi Hulewiczowi. Pierw 


berga. 
| TOPY 


Dziś i dni następnych ! 


Rewelacyjny film w naturalnych kolorach. Według 


największej 


romantyczno - awanturniczej powieści 


J. Olivera Curwooda. „Kraj Boga i kobieta” 


Popołud. o godz. 3. 


Władczyni Puszczy 


Tajemniczy przeciwnik 


„p 2 TT ENY EE 


Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
z rz mój 


LTTEŃ W KIERUJE A PROGI PCZK a 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraź 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 25, tel 10-65 


